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ii sanacji we Francji,
Ddiaasef tworzy ga&gfiec 2 Su&zi miodych^ energiczny en

i czystych.
r PARYŻ, 39, 1, Po całodziennych 
rozmowach prezydent powierzył mi­
s ję  tworzenia gabinetu Daladiero- 
w i. Wybór ten spotkał sit; z ogólną 
przychylnością, gdyż Daladier ueio  
dżi za człowieka energicznego i cie 
ezy sit; sympatją obozu umiarkowa­
nego, którego w każdytn razie wot? 
od Herriota.

Gabinet ma być sformowany w 
ciąga dnia dzisiejszego i ma odpo. 
wiadać powszechnemu życzeniu. 
iWcjdą do niego ludzie nowi, ener­
giczni, niezgrani politycznie, ani też 
nieskom prom itow aEsi udziałem w 
radach nadzorczych różny eh podej­
rzanych finansistów,

'Tworzący sit; gabinet ma wiełlHe 
zadanie do spełnienia i to zarówno 
nawewnątrz. jak i w zagadnieniach 
zewnętrznych, Przedewszystkiem 
przypadnie mu w udziale oczyszczę 
nie atmosfery politycznej z brudów 
i skandalów, które ostatnio tak

wstrząsnęły życiem publiczneu*
Francji. liozatem czekają Daladie 
ra poważne trudności finansowe i 
doniosłe zagadnienia w polityce
zagranicznej.

Ten ostatni punkt programu 
przyszłego rządu, ze względu na 
znane stanowisko Dal a di era prowu 
dzenia bezpośrednich rokowań z
Niemcami, budzi, we Franeji pewne 
zaniepokojenie. Zresztą i w Niem­
czech wiadomość o powierzenia
misji tworzenia gabinetu Daładiero

w i nie spotkała entuzjastycznego 
przyjęcia. Prasa niemiecka podkre­
śla, że Daladier zmieni prawdopo­
dobnie dotychczasową taktykę 
Fraucji, nie należy się jednak spo­
dziewać, ażeby był skłonny do u. 
stępstw. Jako człowiek twardy je«4 
w rokowaniach bardziej niebezpie­
czny. aniżeli Paul Boncour. Praw  
niemiecka, nie rokuje gabinetowi 
długotrwałego istnienia i wymienia 
Herriota, jak© prawdopodobnego 
następcę.

l i i

Z  powodu zgonu

Bi. P.

Salomona Gutmana
wyrazy głębokiego współczucia slroskanej rodzinie 
skłaaa

Klub Towarzyski w Będzin e.

Martyrologia poiskieh księży
P A R Y Ż , 30. 1. P A T .  J a k  zapew 

n ia  prasa,' dziś rozpoewAi się -deey 
du jąca  fala. dochodzeń w spraw ie  
•afery Stawiskiego.

W  Bayonne przesfachi-w a 11 y był 
przez  - t r r v  - w o d z i J ó p .  TV'*1 "mi e. 
P rzed  gmachem sądu  zebrał się 
tłum. który wychodzącego posła po 
w ita ł  okrzykam i: ,,do więzienia". 
"Wobec groźnej postawy tłumów 
m usiano wezwać żandarm erję .

W P ary ż u  p rzeprow adzana jes t  
sk ru p u la tn a  kontrola  lokowanych 
jbonów w. poszczególnych b jwarzy 
stwach ubezpieczeniowych. W e­
dług wiadomości prasow ych, wy 
k ry te  dotychczas fa łszyw e bony 
baiorWkio •miewają na sumę 2 0 8  
m ilionów  fr .  P rzypuszcza ln ie  o b z j - 
s iw a  S taw iskiego nie przewyższą 
300 miljonów fr.
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Hominacja prezesa N T.A.
W A R S Z A W A , 30. 1. P A T .  W 

zw iązku z przejściom  na em ery tu ­
rę  prezesa N T  A. dr, W ładysław a 
Orskiego P. P re z y d e n t ‘m ianow ał z 
dniem  1 lu tego hr, p ierw szym  pre­
zesem N T  A. dotychczasowego sze 
fa  kancclarji cyw ilnej P rezyden ta  
l i .  P . dr, Bronisława Hele-ryńskiego 
i  jednocześnie dyrektorem  kaneela 
r i i  cyw ilnej m ianował P, Prezy­
dent posła na Se jm  dr. S tan is ław a 
S w ierza w fik i e«o.

w Sowietach,
W ARSZAW A, 30.1. Zi.ów nadeszły 

p ąau re  wieści o losie n le k k ry c h  kapła 
naw polskich, którzy pozostali na pla 
eówkach duszpasterskich w Rosji so­
wieckiej.

Ks, Chomicz, uwięziony w r. 1327 w 
Len?~.gradzie, został wy.wio tony na 
wyspy Sołowieekie, gdzie przebyw ał 
do roku 1932. W r. 1922 został przewie 
ziony z powrotem do Leningradu, gd« ie 
osadzono go zrazu w więzieniu, w po­

jedynkę. N astępnie w ezerwen 1933 r. 
przewm  tono go do obuzu koneent.ra 
cyjnego. Tam popadł ks. Chomicz w po

Wstrząsające set nu rozgrywały s:ę
w plcnącym za ładzie dla gluchomemyclt.

B U K A R E S Z T ,  30. 1. Donoszą z 
S ied ińogrodu , że w Cluj, z niewy 
jaśn innej dotychczas przyczyny wy 
iiuehł pożar w zakładzie dla głucho 
niemych i w krótkim  czasie rozsze­
rzył aię w całym gmachu.

W śród wychowanków powstała 
panika, k tóra  przerodziła się w 
masowy a tak  szału W śród  przeraź 
liwyeh krzyków i wycia, aieszczęśli 
wi głuchoniemi sPoczyli się w sa­
lach, w zbraniając  się opuścić pło­
nący budynek.

Nic pom ogły persw azje  i w koń

cu musiano zawezwać pomocy woj 
ska. i żandarm erji ,  k tóra  po stoczę 
niu fo rm alne j wal a" z b o n ' ,vcvmi 
się dziko i kąsa jącym i m ieszkańca­
mi zakładu, u d a ł o  się wynieść ich 
przemocą z gmachu.

Zaledwie o s ta tn ią  osobę usunję 
to, zawalił się dach, a  wkrótce po 
tom już tylko gołe m ury pozostały 
na  nńejscu tragicznego wypadku.

Szczęśliwym tra fem  nie było o- 
f ia r  w ludziach, an i naw et pow aż­
nie rannych.

M o w y  B o t  s o w ś e s f t i  
do strato sfery

M O S K W A , 30. 1. P A T .  D ziś o 
godz.- 9.07 pod ję ty  został nowy lot 
balonu s t ra to s fe ry czn eg o  „Ossoa* 
w iaćh im '1. W ed ług  k o m unika tu  rad- 
jow egu  o godz. 11.50 halon os iągnął 
wysokość 2 0 .0 0 0  m etrów,

M O S K W A , 30. 1. P A T .  Balon 
„O ssoaw jach im ", k tó ry  dziś  wzńió-sl 
się do s t r a to s te ry  m a pojem ność ;-;4 
tys.  m tr. sześć. Gondola m a  obję­
tość 6.500 m tr .  sześć., ś redn ica  go a  
doli wynosi 2.40 m etr. G ondola po­
s ia d a  3  o k n a  w ścianach i jedno  ok­
no dolne p rzy s to so w an e  do zdjęć 
fo to g ra f iczn y ch  i obserw acji .

Balon je s t  zaopa trzony  w prece-. 
z y jn e  in s t ru m en ty  do badania  skła­
du  pow ietrza , p rom ieni kosmicz­
nych  itd. K o m en d an tem  balonu 
jes t  P aw eł Sedosenko b. robotm k, 
obecnie in żyn ie r  sowieckiej cyw il­
nej floty lotniczej. Poza nim załoga 
sk łada  się z dw ueh osób A n d rze ja  
W asenki i U syskina.

ważną chorobę nerwówą — po peprze- 
dn cii ciężkich przejściach i grozi m a 
zupełny rozstrój.

Nadto — Jak się dow iadujem y z p ra  
sy niemiecki j  — tm ęj inni księża poi 
sey, znajdujący  sie w tym  obozie kon- 
cenirae.yjuym, posiadli w graniczącą s 
obiedem depresje duchową. J e s t  mie­
dzy  imi wzięty do niewoli przez boh^e 

- wików w r. 1920 kap łan -naszej arm ji, 
.ks, Józef Sowiński.

Ks. Józef Lubczyński am arl nlcdo 
wno w wiezieniu bolszewickiem. «
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Brałulacis H ndcnbyrga
di'a kanclerza R zeszy

B E R L I N ,  30 1. Z okazji pierw 
szej rocznicy zw ycięstw a rewolucji 
narodowo - socjalis tycznej w Niem 
ozech, odbyiy się w całym k ra ju  
uroczyste obchody.

P rezyden t  H ind en b u rg  w ysto ­
sował do H itlera pismo z w yraza­
mi podziękow ania i uznania za 
dotychczasową, działalność kancle­
rza Rzeszy.

— U fam  — oświadczył H inden­
burg  — że rozpoczęte z taką oner 
g ją  przez pan a  i pańsk ich  współ p ra  
cownikow wielkm dzieło o d b u d o w y  
Niem iec n a .p o d s ta w ie  szczęśliwie o 
ciągnię te j,  jedności narodu  będzie 
W  przyszłym  roku skutecznie kon 
ty.nuowane i z pomocą B oską d o p r  > 
.wadzono do końca

-oOe-

R y t n y n i a  na bezorożacfi
P A R Y Ż , 31. 1 . Z B u k are sz tu  do 

noszą, iż ta rc ia  i -n ieporozum ień a  
w ionie g ab in e tu  ru m u ń sk ieg o  nie o 
s ta ły .

J a k  słychać T itu lescu  p o s ta n o ­
wił w najbliższych dn iach  złożvó 
swą d y m is ję  i wycofać się z g a b i ­
netu. O d g ry w a ją  tu rolę n ieznane  
bliże j  pow ody osobiste.

Po jego u s tąp ien iu  sp odz iew any  
je s t  nowy k ry z y s  rządow y i poli­
tyczny.

W każdym  razie d y m is ja  T itu .  
lescu nie n as tąp i  przed podp isan iem  
p ak tu  bałkańskiego .

■ mi I©-----------

Wzrnst b e z r o lr c ’a
W A R S Z A W A , 30. 1. P A T  W e 

d łu g 'd a n y c h  sta tystycznych  liczba 
bezrobotnych na terenie całego pań  
s tw a  zare jes trow anych  w państw o­
wych urzędach P  P. wynosiła w 
dniu  27 stycznia 399 530 osób, co 
stenow i wzrost w stosunku d<» tygod 
n ia  poprzedniego 12.705 osób.
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ODUZUCONE 1 ODROCZONE PRO­
TESTY WYBORCZE. 

W ARSZAW A, 30.1. Sąd najwyższy 
ogłosił sontenejo wyroku w sprawie 4 
protestów przeciwko wyborom do Sej­
mu w okręgu nr. 47 Rzeszów, Jaro­
sław, Przeworsk, Łańcut i Nisko. Trzy 
z pośród zgłoszonych protestów^ sąd 
najwyższy postanowił pa ©stawie bez 
uwzględnienia, zaś w stosunku do jed  
ujgo zarządził postępowanie dowodo­
we.

Sprawy protestów wyborczych prze 
eiwko wj borom do sejmu w okręgu 
r. 42, Kraków — Powiat, Chrzanów, O- 
święcim, Podgórze ,O lkusz Miechów
oraz przeciwko wyborom do senatu w  
woj. krakowskiem, które m iały być roz 
patrywane przez sąd najwyższy zosta­
ły odroa.one.

STRASZLIW A TR A C E l)JA  RO­
DZINNA W  BOMU URZĘDNIKA W 

- : W ILNIE.
WILNO, 39. 1. Rozegrała się straszna 
tragedia rodziiiiia w mieszkaniu urzę­
dnika izby skarbowej wileńskiej, Mi­
chała Szablińskiego, lat 54, przy ul. 
Wileńskiej 38.

Szabliński z nieznanych bliżej po­
wodów rano zastrzelił swoją żonę, 37- 
letnią Klaudję i eórkę 15-letnią Eu- 
geuję, poczem celnym strzałem poło­
żył kres swojemu życiu.

Gdy służąca powróciła około godz. 
18 znalazła drzwi mieszkania otwarte 
i skrwawione trupy na łóżkach.

Równocześnie przybył s  izby skar­
bowej urzędnik, zapytując o powód 
nieprzybycia do pracy Szablińskiego. 
Szabl ński pozostawił list, napisany  
od policji, w którym w yjaśnia przyczy 
uę samobójstwa. Wiadomość o wypad 
ku tym zgrom adziła tłum y przed do­
mem, gdzie rozegrała się  straszna tra 
gedja.

RUN NA FR A N C U SK IE KASY  
OSZCZĘDNOŚCL 

PARYŻ, 30.1. W ubiegłym  tygodniu  
panował w Nizzy i Nancy run na ka­
sy oszczędności.

Przeciętnie wycofywano dciennie 
iniljon franków oszczędności Kasy wy 
wiązały się z zobowiązań dzięki porno 

ty  fiiji Banku Francuskiego.

TRZĘSIENIE ZIEMI W M EKSYKU.
LONDYN, 331. Nawiedziło południa 

wy i  środkowy Meksyk silne trzęsienie 
(ziemi. W m ieście porfcowem Acapulco 
nad oceanem Spokojnym zarysowało 
się wiels domów. Szkody' są znaczne. 
Liczba oEiar nie jest znana, przypusz­
czają jednak ,że będize duża.

Trzęsienie ziemi wywołało w  stoli­
cy wielką panikę. Ludność ueiekła w  

popłochu na ulicę i płace. W tłoku po 
raniono kilkoro łudzi. Niem a jeszcze 
wiadomości o szkodach m aterialnych  
w stolicy. Natom iast w Acapulco nie 
ma ani jednego prawie domu całego. 
Ludność przepędziła noc pod golem  
niebem. W Amecameea, położonem na 
północ od wulkanu Popocatepełt, zau 
ważono wielką kulę św ietlistą lub me 
tęoryt.

OBŁĘD „EGIPSKI" Z POWODU  
PRZESTRACHU. 

BUDAPESZT, 30.1. Pism a węgier- 
sike nie podając atoli nazwiska, dono 
szą o niezwyt., ajnej przygodzie, którą 
m iała pewna arystokratka węgierska, 
zwiedzająca przed niejakim czasem 
groby Faraonów w Egipcie.

Przez nieuwagę odłączyła się miano 
wicie od wycieczki, do której należała 
i wskutek tego cnalazla się nagle sa­
ma w jakimś podziemnym korytarza 
piramidy Ramzesa II. Nawołując (owa 
rzyszy i szukając wyjścia, uległa tam 
najpierw eałkowitetu wyczerpaniu, 
tak, że po kilku godzinach znak* iono 
ją leżącą w stanie napoły martwym, 
a ponadto z przestrachu dostała cha­
rakterystycznego obłędu polegającego 
natem, iź ścigają ją  duchy Faraonów. 
Narazie przewieziono ją na oddział u- 
mysłowo chorych szpila ła w Kairo.

Wielka mowa dyktatora Rosji.
Malin o poprawie stosunków Sowietów  

z Polską i o groźbach wojny.
MOSKWA, 30.1. Na kongresie 

komunistycznej pąrtji wygłosił S ta 
lin wielką mowę, poświeconą naj­
ważniejszym zagadnieniom gospo 
darozym i politycznym związku so. 
wieckiego.

Dzisiejszy dyktator Rosji zwró­
cił uwagę na kryzys gospodarczy 
i na
pogorszenie się stosunków między 

państwami,
w których tendencje rozbrojeniowe 
ustąpiły miejsca tendencjom do zbro 
jeń. S talin  oskarża, polityków lm- 
perjalistycznycłi o zam iary wojen­
ne, które m ają być wyjściem z o- 
becnej sytuacji.

P lany organizacji wojny — mó­
wi mówca są rozmaite... Jeden '/ 
nich opiera się na teorji, że wojnę 
powinna zorganizować- „rasa wy z . 
szą“ - powiedzmy rasa  hiemiecka 

' przeciw „rasie niższej"; prżedh- 
wszystkiem przeciw Słow ianom .1'

W atmosferze szaleństwa przy ­
gotowań wojennych ZSRR trw ał nu 
stanowisku pokojowem i szedł na 
spotkanie krajów, które wypowia­
dały kię za pokojem. Na tej podsta­
wie ZSRR rozpoczął kam panję 

o zawarcie paktów o nieagresji 
i paktów określających pojęcie ha 
pastnika. K am panja ta  zakończyła 
się powodzeniem. Popraw iły się sto 
sunki z F rancją i Polską (?) oraz 
z państwami bałtyckiemi.

Wśród faktów stwierdzających 
powodzenie polityki pokojowej, n a ­
leży przed ewsżystkiem podkreślić 
dwa wydarzenia w wielkiem zna­
czeniu. Przed ewsżystkiem mam na 
myśli
poprawę stosunków między ZSRR 

i Polską,
oraz między nami i F rancją.

Stosunki nasze1 z Polską nie były 
dawniej na j lepsze. W Polsce żabi to 
przedstawicieli naszego państwa. 
Polska uważała się za przedmurze 
państw  zachodnich przeciwko ZSRR 
Wszyscy imperjaliści liczyli na Pol. 
skę, jak a  na pewną aw angardę w 
razie ataku zbrojnego przeciwko 
ZSRR.

Stosunki między nami a F ran ­
cją nie bvły lepsze. W ystarczy, przy 
pomnieć historyczne fak ty  z proce­
su sabotażystów Ramzina w Mos­
kwie, ażeby uelastycznić całokształt 
obrazu stosunków wzajemnych 
ZSRR z F rancją . _ _

Te niepożądane stosunki zaczęły 
stopniowo znikać i

nastąpiło zbliżenie.
Nie chodzi tylko o to, że podpi­

saliśmy pakty o nieagresji z temi 
krajami, chociaż: sam fak t podpisa- 
nia paktu  jest wydarzeniem o wiel- 
kiem znaczeniu. Chodzi przedewszy 
stkiein o to, że atm osfera _ zatru ta  
przez wzajemną nieufność zaczęła 
się wyjaśniać. Nie oznacza to oczy­
wiście, że powstające zbliżenie moż­
na uważać za niewystarczająco pew 
ne i gw arantujące ostateczne powo­
dzenie. Nieprzewidziane wypadki i 
pociągnięcia polityki np. w Polsce, 
gdzie tendencje antysowieckie- są 
jeszcze silne, nie mogą być uważane 
za wykluczone. Ale popraw a w na­
szych stosunkach niezależnie od te ­
go, co przyniesie przyszłość jest 
faktem, k tóry  należy uwydatnić ja ­
ko czynnik poprawy w dziele po. 
koju.

Mówca przechodzi następnie do 
omówienia 

stosunków sowiecko-niemieckich
zaznaczając, że w Niemczech w zra 
stają wpływy im perialistów, p rą ­
cych do rewanżu. Mówca zaznacza, 
że rvolitvka ZSRR nigdy n ;e była 
zorjentowana w kierunku Niemiec 

Jeś^i chodzi o Włochy — to zda 
nieni Stalina — włoski faszyzm me 
był nrzńszho^a do ustaleni^ jak nai 
lepszych stosunków między W io­
chami a 78RR.

Omawiając stosunki angielsko-

sówieckie, Stalin przypomni a. ogia 
niczenia nałożone na eksport so­
wiecki, które zostały odwołane, ale 
nieprzyjemne ich następstw a dają 
się jeszcze odczuwać.

Stosunki Sowietów z Japonją 
nie są najlepsze 

Część prasy wojskowej w Japonji 
mówi o konieczności Wojny z So­
wietami i o aneksji wybrzeża mor­
skiego. Rząd japoński nie w ystę­
puje przeciwko podżegaczom. S ta ­
lin podkreśla, że jeżeli chodzi o sto- 
sunld sowiecko-japońskie, nie wszy

stko zależy od ZSRR.
— Musimy obronić nasz kraj 

przed nieprzewidziańemi wydarze­
niami, być gotowi do obrony przed 
napaścią. •

W końcu S talin  omówi! sytuację 
wewnętrzną, podkreślając koniecz­
ność zwrócenia jak  największej u- 
Wagi na  zagadnienie obrotu towa­
rowego i lepsze funkcjonowanie ko­
munikacji.

Przemówienie zakończy! S talin  
apelem do dalszych wysiłków nad 
wykonaniem drugiej „piatiletki".

J a k  się okazuje, 3-ci mii jon Lo- 
terji Państwowej,: który padłU  na 
Nr. 40.875 sprzedany w Częstocho­
wie, i zaw adził: także, o Ł ó w sku t­
kiem dziwnego zbiegu okoliczności i 
sta! się przyczyną poważnego sporu, 
który rozstrzygnie sąd rabinacki. 
H isto rja  ta  m iała przebieg nastę­
pujący: -I-- . • '■

Jeden z  drobnych kupeow często 
chowskich, bawiąc przed niedaw­
nym czasem w Łodzi celem poczy­
nienia zakupów dla swego kramik i, 
znalazł się w przykrej sytuacji, 
gdyż
zabrakło mu pieniędzy na podróż 

powrotną.
Gdy nigdzie nie mógł zdobyć kilku- 
zlotowej nawet pożyczki, zapropo­
nowani właścicielowi kram u w ha­
lach targowych przy ul Ogrodowej 
niejakiem u Goklbergowi,
przyjęcie w zastaw ćw iartki posia- 

danego pirzez siebie lośu,
W  ten sposób dopiero zdóląl u- 

zyskać konieczną na podróż gotów 
kę. Gdy jednak w dniu 24 b, m. 
przybyl ponowpie do Łodzi i chciał 
swą ćw iartkę wykupić, Goldberg od. 
mówił stanowczo w ydania losu, do­

wodząc, żę kramarz, sprzedał mu go, 
a  nic .zastawił. ; -.
: h;jGżęstoehcwiąnin już zam ierzy!’ 
zrezygnować.ze swej własności, gdy 
zupełnie przypadkiem  wyczytał w 
gaz.ecie,;. że
na jego numer los padła główna 

w ygrana: miljon!
N a tych m iast w r óeil do hal i po­

nownie, tym  razem już w formifj 
bardzo kategorj^cznej, domagał się 
zwrotu zastawionej ćwiartki. Mię­
dzy oboma kupcami doszło do a  w an 
tury, w rezultacie czego Goldberg 
wystąpił 

z propozycją załatwienia zatargu 
ugodowo.

Ofiarowywał odstępne, najpierw  w 
kwocie 10 tys., potem nawet 50 tys. 
zł., częstochowianian był jednak 
nieugięty, okazując gotowość do ii- 
go dy, jedynie przy równym podzia­
le w ygranej sumy,

Do-porozumienia między kupca­
mi nip doszło, wobec ezegp kupiec 
częstochowski '.
skierował sprawo do. nolybownego 

: sądu rabinaekiego,
który -w najbliższych dniach roz­
strzygnie ten niezwykły spór o 
główną w ygraną loteryjną.

Potworny zbrodniarz
LU BLIN , 30. 1. Sąd okręgowy 

w Zamościu rozpatryw ał ostatnio 
sprawę potwornej zbrodni.

W osadzie Terespol pow. zamoj­
skiego po śmierci miejscowego go­
spodarza Szpunera m ajątek jego
objęło trzech braci, a mianowicie:
Jan , Stanisław  i Szczepan.

N ajstarszy Jan  usiłował za wszei 
ką cenę zawładnąć cały majątkiem. 
Pewnej nocy, kiedy Stanisław  i 
Szczepan spali w stodole, obudził 
ich trzask łamiących się belek. Z 
przerażeniem stwierdzili, że stodoła 
stoi w ogniu. Rzucili, się więc do 
drzwi,które jednak ' były zamknięte.

Płomienie tymczasem ogarnęły 
całą stodołę. Bracia nadlucłzkiem; 
wysiłkami zdołali wyłamać zamek, 
lecz jakież było ich przerażenie, 
gdy stwierdzili, że w rota były jesz 
cze podparte z zewnątrz belką.

Stanisław  Szpuner zemdlał

zginął w płomieniach, zaś Szczepan 
walcząc óstatniemi siłami, zuolat 
Avydóstać się na zewnątrz silnie po­
parzony, poczem przewieziony zo­
stał w stanie ciężkim do szpitala.

Podejrzenie padło odrazu na Ja  
na Szpunera, który podczas pożaru 
zajmował się ratowaniem inwenta­
rza żywego, w yprowadzając konie i 
bydło, Zamiast przyjść z ratunkiem 
zamkniętym w płonącej stodole bra 
ciom.

Ja n  ,Szpuner. stanął przed sądem 
o usiłowanie dokonania podwójnego 
bratobójstw-ą., Zeznania świadków 
potwierdziły, że oskarżony podpalił 
stodołę, zamknąwszy uprzednio w 
niej braci.

Po całodziennej rozprawię sąd 
skazął Szpunetcra na 15 la t wiezie­
nia z pozbawieniem praw publicz­
nych i obywatelskich na przeciąg 
la t 10.

Udusi! żonę i dziecko.
BYDGOSZCZ, 30.1. W domu przy 

ul. Ks. Skorupki 71 popełni! zabójstwo 
przez uduszenie żony swej Antoni Ka 
loszyński, lat 28, bezrobotny. Zbrodni­

czy maż po dokonaniu tego ohydnego 
czynu udusił również swego 3-letuiego 
synka Henryka.

Kaloszyński zam ieszkiwał wraz ze 
swą 23-letnią żoną Marją z domu Klu  
ska i synkiem przy swoim ojcu Kało 
szyńskim w podnajętym pokoju- Za- 
zna'»:yć należy, że żona jego była w 
stanie poważnym.

I*owody tego ohydnego morder­
stwa dotyeh-* s nie są wyjaśnione. 
Jak ustalono, żona Kaloszyńskicgo pra 
eow-ała w fabryce „Alfa5* i z zarob­
ków -swych- utrzymywała męża bezro­

botnego i synka.
W drugim domu przy tejże ulicy 

zamieszkiwał wuj mordercy, który pier 
w s ;y odkrył zbrodnie- Udał się on do 
mieszkania Kąloszyńskiego, celem na­
palenia w prneu i cn też na prośbę 
mordercy natychm iast zawiadomił P« 
i leje o dokonanej zbrodni. Przybyli 

przedstawiciele władz bezpieczeństwa 
eastali zbrodniarza nad zwłokami swej 
żony, desperująeego nad straszną zbro 
dnią. Zbrodniarza natychmiast aresz­
towano. Przybyli na miejsce zbrodni 

sędzia śledczy p. Gertieh oraz proku­
rator p. <Vak, prowadzą dochodzenie, 
Zabójcę w stanie sTnej depresji prze­
kazano do dyspozycji sędziego śledcze 
go.



WIELKA PRZEMIANA
m ię d z y  s t a r ą  a  m o w ą  k o n s t y t u c j ą .

K ażdy akt ustawodawczy, ta ­
kiej z w uiszcza doniosłości, jax  usta­
wa Konstytucyjna, oupowiauać mu­
si awom waran Kom, uy me zawis­
nąć w próżni, nie siać mę tylko mar 
twą formmą prawną i wcielić si<j w 
życie zoiorowości bez wstrząsów. 
Musi on leżeć na linji rozwoju spo­
łecznego, oupowiadać interesom spo 
łeczuyin danego momentu dziejowe 
go i uanej zainteresowanej grupy; 
równocześnie zaś musi on wyrastać 
z potdoża uświadomionej woli spo­
łeczeństwa i realizować pragnienia 
ogółu, a przynajm niej jego w ięk­
szości.

Uświadomiona wola społeczeń­
stwa naszego oddawna wołała juz 
o naprawę ustroju Rzeczypospolite;. 
N azajutrz niemal . po ucli waleń'u 
konstytucji marcowej pounosić się 
poczęły z najpoważniejszych stroi: 
glosy surowej krytyki je j założeń, 
a codzienne smutne doświadczenia 
naszego życia państwowego z epoki 
przecmajowej utrw alały w świado­
mości oświeconego politycznie ogółu 
przekonanie o konieczności je j re­
wizji. Domagały się tej rewizji rów 
nież — bez w yjątku — i te ugrupo­
wania. które dziś dla względów par 
ty jnej rachuby usiłują pomniejszyć 
historyczne znaczenie dokonanego 
dzieła naprawy, a nawet podać w 
wątpliwość jego moc prawną.

Radosne i masowa manifestacje, 
które na wieść o uchwale sejmowej 
obiegły spontanicznie kraj (My, u- 
dzieliły już aprobaty społecznej do­
konanemu dziełu. Rozlegające się 
na ulicach miast okrzyki: Niech >) 
je soirn! Niech żyją twórcy konsty 
tucu! — symbolizują akces społe­
czeństwa do haseł naprawy naszego 
ustroju i świadczą równocześnie o 
Wysokiem napięciu uczuć i woli ogó 
łu. który czuwać już będzie, by uch­
wala sejmowa co ryt Mej — po prze 
śeiu przez alembik koniecznych jesz 
cze etapów procedury — stała s’ę 
maarna C harta naszego państwowe 
go rozwoju.

N ietrudna będzie odpowiedź i na 
drugie pytanie, czy nowa K onsty ­
tucja, wyrosła z podłoża uświado­
mionej woli społeczeństwa, odpow u 
da również potrzebom społecznym 
sieiszego momentu dziejowego i dzb 
dzisiMszei nołskiei rzeGzvwistosd.

UKres, j u k i  pr: żywotny, okres 
powojennycn wstrząsów i SKompiiko 
wane.) memaniki życia zbiorowego, 
narzucił państwu z nieonpaiią nonie 
eznością nowe rozległe zauania i zmu 
sił tern samem do przebudowy od 
podstaw7 państwowych zasad ustro­
jowych. Zbankrutować musiała za­
sada państwa liberalistycznego. kto 
rego roia ograniczyła się wyiączme 
do obrony i zachowania przyrodzo­
nych praw jednostek, składających 
się na dane społeczeństwo. Zasada 
ta, królująca w świadomości ogółu 
od drugiej połowy XVIIT w. i r e a ­
lizowana przez cały wiek XIX, będą 
ca w pierwszej swej fazie czynu,- 
kiem społecznego postępu, w miarę 
komplikowania się życia zbiorowe­
go poczęła — już w epoce przedwo­
jennej — nie dorastać do naszy.h 
warunków i musiała z dniem kaz- 
dvm wchodzić w kompromis z wy- 
moarami życia, rezygnując w coraz 
szerszym zakresie ze swvch jedno­
litych początkowo założeń.

K ażda ingerencja państw a w ży . 
cie_gospodarcze n. p. jest sprzeczna 
z liberałistyczną zasadą niekrępo, 
wanej niczem wolności jednostek 
składających się na dane społeczeń­
stwo. Przymus ubezpieczeń społcoz 
nych, regulacja płac i godzin pracy 
przeczy liberalistycznej zasadzie o 
swobodnej konkurencji na rynku

Sopvtu i podazv do rąk roboczych, 
-ażda ustawa w rodzaju kartel a. 

wej przekreśla zasadę swobodnej 
grv konkureneyinM w orcanizacij 
produkcji i sprzedaży podobnie jak

każda staw ka celna i każda umowo 
kontyngentowa, reguiująoa linpori, 
nie oa się pogodzić z lineralizmem 
w dziedzinie wymiany towarów w 
skali mięuzynarodowej.

Dziś n ik t nie usiłuje odmówić 
państw u praw a uo regulowania tych 
wszystkich zagadnień, bo bez mge 
rencji czynników rządowych musia­
łaby jeszcze pogłębić się ekonomicz­
na niewola jednostek i grup słab- 
szycn. Dziś żąda się od państwa re­
gulowania i nadzorowania nietylko 
uzieuziny gospouarczej, ale eaięgó 
szeregu innych dziedzin zbiorowego 
życia. By sprostać tym zadaniom, 
państwo musi być usprawnione. 
Musi mieć możność realizowania 
swej polityki gospodarczej, kultu, 
ralnej, narodowościowej itd., nasta^- 
wionej na dłuższą metę. Musi być 
stworzony ośrodek krystalizacyjny 
woli państwowej, władza państwo_ 
wa — jedna i niepodzielna — musi 
być skupiona w ręku czynnika nad­
rzędnego. W ładza wykonawcza mu. 
si być zdolna do realizacyj zadań 
państwowej — ciągłej, konsekwent. 
nej i sprawnej, wykonywanej zre­
sztą pod kontrolą społeczną. Wła­
dza ustawodawcza musi stać się 
organem pracy państwowej, tw ór­
czym, swobodnym w decyzji, lecz

W Londynie toczy się przed są­
dem proces, który do głębi poruszył 
tamtejsze sfery towarzyskie. Jest 
on dalszym ciągiem procesu z przed 
dwu lat, stanowiące&o jeden z n a j­
głośniejszych skandali Anglji.

Byio to przed dwoma laty. Na 
H aney street, ulicy lekarzy londyń­
skich, cieszył się olbrzymiem wzię­
ciem miody ’jeszcze, ale ogromnie 
zdomy specjalista od chorób bobie- 

. cycli, dr. B urt Wbite.
Wśród pacjentek swych miał dr. 

Burt W bite niejaką panią Bevir. 
Mąż pacjentki powziął podejrzenie 
że żonę jego łączą z lekarzem sto ­
sunki miłosne, wszczął proces, dzię­
ki któremu dr. B urt W hite został 
raz na zawsze skreślony z listy le­
karzy brytyjskich i co tern idzie 
pozbawiony praw a praktyki.

Ten surowy wyrok wywołał wów 
czas wielkie wrażenie w całej Anglji 
Zaczęły nawet do sądu napływać li­
czne petycje, by przywr<x ono zdolny 
mu lekarzowi jego prawa. Ale na- 
próżno. W tedy to, siostra skazane­
go miss B urt W hite powiedziała, 
przy kilku świadkach:

— To był zwykły szantaż ze stro 
ny pana Bevira, Szantaż, którego 
moi biedny brat padł ofiarą.

Te właśnie wyrazy są przyczy­
ną toczącego się obecnie procesu.

P. Bevir, obrażony temi słowa­
mi, oskarżył siostrę lekarza o osz­
czerstwo, dodając, że musi to uczy­
nić, chociażby dla oczyszczenia imie­
nia swej bvlej żony.

Oczywiście, że na rozprawie m u ­
siało nrzype-mnieć cały szereg oko­
liczności, które towarzyszyły tam tej 
sdównejsorawie. tak smutnie zakon 
czonej dla młodego lekarza.

Pan Bevir przypomniał, że podej 
rżenie z rob iło  sie w mm po rwwne j 
oneraM', ialca robił jego żonie dr. 
B urt White. Od tej chwili śledził 
uważam Gdv wyieebnłn na wa, 
kacie do Utvós+on, w nerę dni po­
tem w y ty k a ł tamże młodv lekarz i 

w fi/m snmvm. co nani

udał się de tęgo hotelu i tam prze-

przenikniętym poczuciem umiaru 
i oupowieuzialnosci. Tym w szy­
stkim  zasadom; wynikającym z no­
wych zauań państwa, Czyni zauosć 
w pełni dopiero nowo ucnwmona 
ustaw a Konstytucyjna.

Nie realizuje ona jednak zasady 
wszeenwiauzy państwa, nie idzie za 
wzorem wielkich eksperymentów 
Rosji czy Ita lji. Uznając, że zaua- 
niom państw a jest pozytywne słu­
żenie douru zbiorowemu i zespole­
nie wszystkich obywateli w harm i 
nijnem współdziałaniu na rzecz tego 
doora zbiorowego, nasza konstytu­
cja nie gubi człowieka w masie. Zna 
cenę jednostki i wie, że w interesie 
całości leży, żeby zapewnić człowie­
kowi swolmdny rozwój jego warto 
ści osob:stych. Realizuje zasadę: 
wołny człowiek w solidarnej społecz 
nośei, widząc w walorach moral­
nych społeczeństwa najsilniejszą 
więź społecizną i konieczną porękę 
rozwoju państwa. W tych zasadach 
grają  echa najpiękniejsze tradycje 
naszej przeszłości i czymą z nowej 
konstytucji nietylko tw ór mądrości 
polityczne, ale dzieło z polskiej rze 
ezvwistośei i z polskiego ducha wy­
rosłe.

M agna Charta fundam ent pań­
stwa, poręka rozwoju!

słuchał pokojówkę hotelową.
Dowiedziała mu, że pani Bevir 

praw ie niguy nie sypia w swojein 
łóżku, umyślnie w ygniata tylko ra­
no pościel dla niepoznaki.

Ta sama pokojówka podsłuchi­
wała, jak  pani Bevir, którą leirarz 
nazywał pieszczotliwie „Bo", s k a r­
żyła mu się przez telefon, że mąż 
zamierza wsziząć proces rozwodo­
wy. Obawiając się konsekwencji te- 
go procesu ala ukochanego, mówiia 
wówczas:

— Zgodzę się wrócić do niego i 
do mego małego Ryszarda. Bęćę 
szczęśliwa, jeżeli tern potrafię ci 
zaoszczędzić przykrości, Burt. Nie 
usłyszysz już nigdy o twojej małej 
Bo...

Bevir twierdzi obecnie przed są­
dem, że zarówno lekarz, jak jego 
siostra usiłowali załatwić sprawę 
cała zapomocą pieniędzy. Oświad­
czyli mu, gdy podjął kroki prawne, 
że ieżeli ich zaniecha, gotowi są po­
nieść wszelkie koszty, na jakie się 
naraził.

Bevir powiedział wówczas, że o 
pieniądzach niema mowy, ale że 
gdmbv siostra lekarza na piśmie 
cofnęła słowa, które powiedziała o 
szantażu, on cofnie sprawę.

Gdy mu odmówiono, Bevir w y­
toczył podwójną sprawę: o rozwód 
1 orze'1 radą lekarską o skreślenie 
B urta W hite z listy lekarzy. Jedno 
i drugie uzyskał.

Obecnie, po upływ ie dwu ła t we­
szła na wokandę spraw a o oszczer­
stwo.

Co do wygrania tej spraw y nie­
ma podobno tak wielkiej pewności. 
Lekarz i jego siostra postawili 
świadków, którzy- zeznała, jakoby 
Bevir powiedział w przeddzień p ro ­
cesu :

— Być może, nrzehaczę j^szczo 
kiM yś moiei KaRtie (jogo bvła żu- 
nat. ałe tego doktora i jego siostrę

Nie iest wvklnc^one ż,o ów rwo-
fiog  n  oszr^oT -c^-T T n i o s ^ o z e

na dobre skreślonemu z listy leka­
rzowi. —

DjlA NlnlVMi'iiAW- 
NYCH.

Minister sprawiedliwości wydał rosa 
porządzenie w sprawie organizacji za 
kładów dla niepoprawnych przestęp­
ców. Poza postanowieniami ogólneml 
n ».porządzenie zawiera p/zep sy duty 
ezące kierownictwa i nadzoru, organ! 
zaejl życia zakładowego, pracy, opieki 
duchownej, oświaty, wychowania fizy 
cznego, odżywiania i odzieży, odwi dra 
nla i korespondencji,zasad utrzymania 
rygoru i dyscypliny «.asad udzieiama 
urlopów i wypadków zawieszenia wy 
konania środka zabezpieczającego. Do 
czasu utworzenia spucjajn- go zakłauu 
dla kobiet wyodrębnia się w zali i a- 
dach męskich specjalne oddziały dia 
kobiet. W r.i ie braku miejsc w za­
kładach dla ni poprawnych, przestęp­
ców niepoprawnych umieszcza się w 
osobnych oddziałach utwon- myeh 
piny więzieniach. Pierwszy zakład d*a 
niepoprawnych tworzy sie w Koluso­
wie,
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PRZECIWKO NAiiLlOZttOWYM } 
GuBZjnGM PRACY.

Międzynarodowe biuro pracy roze­
słało uo wszjstkich czioiików mięuży 
narouowej organizacji pracy, w tuj 
li > Me i do rządu pmsaiego, pismo, w 
ktuiein zwraca szczególną uwagę ua 
treść rczuiueji w sprawie nadliczbo­
wych godzin pracy, powziętej na 17 
nnęnzy narodu wej konferencji pracy W 
Genewie.

W rezolucji tej międzynarodowa 
konferencja pracy słw.er^i.iła m. iru, 
że sysujiii stosowania godzin nudl.cz. 
bowych mógłby zwiększyć ru.uniary 
bezrobocia, oraz że stałe pi*;edłażan.© 
czasu pracy pjnad normy ustawowo 
Sianowie mozo pewien rodzaj dumpin­
gu społecznego. W związku z tein mię 
dzynarodowa konferencja pracy w».y- 
wa rządy państw, należące do między 
narodowej organizacji praey, ora? 
wspólnoty przemysłowe, aby powzię 
ły wszelkie kroki eelcm przeciwdziała 
nia stosowaniu nadliczbowych godzin 
pracy.

 oOo  ,

RUCH CUDZOZIEMCÓW W WAŻ­
NIEJSZYCH . GOROBKACH.

W ciągu III kwartału ub. r. p ryby  
ło do ważniejszych miejscowości w 
Polsae ogółem 22.,&52 cudzoziemców, z 
tego 7.85.i do Warsr.awy, 2.539 do Kra­
kowa, oraz powyżej 1Q5'3 osab do Lo­
dzi, Po.ajauia, Bydgoszczy, Katowic i 
Lwowa,

Najwięcej osób, mianowicie 6^19 
P’« ybyło z Niemi c, 2.880 z Czechos.o 
wacji, 2.2(9 z Austrji, 1.772 ze Stanów 
Zjednoczonych A. P., 1X59 z Francji 
i t d .

W tymaamym okresie eza.su wyje^ha 
ło z Polski ogółem 21.958 cud.:Ozu-oś­
ców,

 oOo -
PONOWNE SPOTKANIE „SKODA* 
— „WARTA < ODBĘDZIE SIĘ W PO 

ZNANIU, DNIA 11 LUTEGO.
Onegdaj obradował w Poznaniu aa 

rząd polskiego związku boks -rskiego 
nad wytworzoną sytuacją w związku 
z przerwaniem meczu finałowego o mi 
strzostwo Polski Skoda — Warta.

PZB. wychodząc z założenia, że S'ko 
da jamo organizatorka meczu — jest 
w zupełnym porządku i nic ponosi wi 
ny za wynikłe zajścia, postanowił za­
rządzić ponowną rozgrywkę pomiędzy 
drużynami Skody i Warty w d a  11 !u 
tego w Poznaniu. Organizacją meczu 
zajmU się Warta.

GdyLy stwierdzono, Ż3 zajścia wyni 
kły z winy organizatorów, wówczas 
wyuz'aj sportowy PZB zweryfikował­
by mecz jako 16:0 dla Warty,

Po.iieraT .'e L O,P.P.a> w

Skandal w  Londynie!
Leliarz* którego pozbawiono prawa
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Na froncie robotniczym
Tf2y k on feren cje  w inspektoracie pracy w Sosnowcu

( I f fV

\\r inspektoracie pracy w So- 
-uowcu ouoyły się wczoraj trzy ko. 
iejue konteiencje: z kopalnią 
roi" w Zagórzu, z tram w ajam i Za­
głębia JDą orawskiego i z kop. „He 
lena“ w Niwce. . .

K onferencja  z przedstaw icielam i 
robotników i właścicielem kopalni 
„K arol" odbyła się pod przew odnie 
twein hic-P. Rychłowsktego. Chodzi­
ło tu  o cały szereg drobnych spraw , 
między innym i robotnicy w ysunęli 
zarzut, że sa oni źle trak tow ani, ze 
urlopy o trzym ują w niewłaściwym  
czasie itp . W szystkie te  sp raw y  zu. 
stały  pomyślnie zlikwidowane.

bryki szkła w spraw ie obniżki plac. 
D vrekcja fabryki w ysunęła żądanie 
15 proc’, obniżki dotychczasowych 
zarobków. Delegaci robotników w 

i z kop. „He- kategorycznej form ie sprzeciw ili 
się tem u żądaniu, tak , że konferen­
c ja  nie dała  żadnego rezulta tu .

SPR A W A  U STAW Y SCALE.
NIO W EJ.

O negdaj odbyło się zebranie in 
form acyjne d la sym patyków  kół 
dzielnicowych K saw ery, Koszelewa 
i W arp ia . Zebranie zagaił p. Morys, 
poczem p°seł Konieczko wygłosił rv

fe ra t n a  tem at ustaw y scaleniowej, 
om aw iając w yczerpująco spraw y e- 
m erytalne i ubezpieczeniowe. Licz­
ne p rzykłady  jak ie  p. poseł p rzy ta ­
czał, podając już tylko dokładne w j 
niki cyfrow e — ostatecznie usunęły 
w szelkie wątpliwości i uprzedzenia 
do ustaw y scaleniowej.

Po  skończeniu re fe ra tu  poseł Ko 
nieczko, przychylając  się do prośby 
zebranych przyrzekł dokładnie oraó 
wić kw estję  urlopów  i angielskich 
sobót. W  zebraniu wzięło udział zgó 
rą  300 robotników, sym patyków  
BBW R.

Styczeń

D ruga skolei konferencja^ z 
przedstaw icielam i pracow ników 
tram w ajow ych i dyrekcji odbyła 
się pod przew odnictw em  insp. Fedo­
rowicza.

Ja k  to już  donosiliśm y dyrekc ja  
tram w ajów  w ysunęła ostatn io  żąda 
nie 20-pracentow ej obniżki płac,
na co pracow nicy nie chcą się zgo­
dzić. K onferencja  nie doprow adzi­
ła do żadnych rezultatów  i została 
zerw ana.

Delegaci pracow ników  oświadczy 
Ii stanowczo, że na żadną, choćby 
najm niejszą obniżkę plac się nie g o ­
dzą i w tej spraw ie nie będą prow a 
dzili żadnych rozmów.

'Trzecia konferencja, również 
pod przew odnictw em  insp. F ed er’*- 
wicza, m iała załatw ić za ta rg  mię­
dzy robotnikam i a zarządem  kopa1., 
ni „H elena" w Niwce. Na konfe­
rencji z ram ienia  robotników obec­
ni byli delegaci z sekretarzem  Ł a t. 
k°wskini na czele, zarząd kopalni 
reprezentow ał syndyk in 'K W aligór 
ski i i aż. K ryg ier.

Robotnicy, jak  wiadomo, przede 
wszysłkiem  w ysuw ają żądanie przy­
jęcia do p racy  wydalonych robotni­
ków, następnie dom agają się u k a­
jan ia  dozo tw  K rosty , k tóry  w o r­
d y n a rn y  sposób w ym yśla . robotni­
com i robotnikom . S praw a w ykro­
czeń zarządu kopalni przeciw obo­
wiązujące m ustaw om  została zdję- 
.d z por'.udku dziennego konfe­
rencji inspektora pracy, k tó ­
ry uw-;.- ,. że tego rodzaju  spraw y 
leżą w .egu w ew nętrznej kompe­
tencji. K onferencja została przerw a 
na cło dn ia  dzisiejszego, lub cło ju  ­
tra. W edług opinji insp. F ed ero w - 
cza konferencja zakończona zosta­
nie pomyślnie, żądania robotników 
zostaną uw zględnione i w najb liż­
szych dniach kopalnia zostanie, u ru ­
chomiona.
H U TA  BANKOW A U R U C H A M IA  

B L A C H O W N IĘ .
Dnia •> luiei-o bu ta  Bankowa

Tradycyjny opłatek
w oddziałach strzeleckich

powiatu będzińskiego.
Wśród szeregu zagadnień organisa 

eyjnych, codziennych wysiłków i p ra­
cy twóro ej dla państwa, oddziały strze 
lackie utrzym ują tradycje uroczysto­
ści, będących wyrazem uczuć re lig ij­

nych, łącznikiem szeregów strzelec 
kich ze społeczeństwem.

Święcone, opłatek obchodzi każdy 
oddział w m iarg własnych możliwości. 
T radycja opłatka w środowiska strze 
leekiem sięga lat przedwojennych, kie 
dy to w zakonspirowanych lokalach 
pierwsi strzelcy łamiąc się opłatkiem 
składali życzenia odzyskania niepo­
dległości. I w czasie wojny światowej 
opłatek — symbol wiary i zgody, łą­
czył legjonistów w- ziemiankach i oko­
pach «da la od rodzin i znajomych. Ży 
czenia były, osiągniecie celu — zwy­
cięstwo. Przeminęły ciężkie okresy 
zmagań narodu polskiego, w wolnej oj 
czyźnie powstaje związek strzelecki 
by wychowywać obywatela — żołnie­
rza. I  teraz skromne, leoi własne świe 
tliee strzeleckie rokrocznie gromadzą 
przy wspólnym stole członków, rodzi­
ny, sympatyków, przedstawicieli 
władz, organV.acyj i starszego społe­
czeństwa. N astrój uroczysty, atmosfe­
ra  przyjacielska wypełnia świetlice. 
Nastaje przerwa w pracach codzien­
nych, szkoleniu młodego pokolenia

świetliee łączą wszystkich pod sztanda 
rem potężnej idei twórcy «wiązka
strzeleckiego i Wodza Narodu, marsz. 
J . Piłsudskiego.

W bieżącym miesiącu uroczystości 
opłatka odbyły się w oddziałach: Go- 

łonóg, Grodziec, C. G. Schon, Wojko­
wice Komorne, Czeladź, Piaski, Łagi­
sza, Ząbkowice, Maczki, H uta Staszic, 
Psary, Strzemieszyce, Klimontów, Dą 
browa Górnicza. Imponująco wypadła 
uroczystość opłatka na Niemcach, 
gdzie zgromadziły się wspólnie oddzia 
ły męskie, żeńskie Niemce, Porąbka i 
konny Kazimierz. Moment łam ania się 

opłatkiem poprzedziły piękne przemó 
wienia i serdeczne życzenia prezesów 
poszczególnych oddziałów, obeenych 
księży i kapeli'aa Z. S. ks. Kanonika 
Fr. Kaczyńskiego, oraz przedstawicie 

'i w-adz 1„J g,  j§. rjcer-esa W. 
Szenka, komendanta Z. Nowary, prze­
wodniczącej pracy kobiet M. Kasprzyc 
kiej, wiceprezesa S. Abratańskiego, L. 
Szczygielskiego, A. Ćwiklińskiej, jak 
również przybyłych gości. KolendyE 
piosenki, strzeleckie, popisy zespołów 
strzeleckich, tańce w ypełniły całość n- 
roczystcści, które wykazują ogromne 
przywiązanie do w iary i patriotycz­
ne uem cia dla ojczyzny.

Eeitrani© ligi ra@r$lci@i i koluniaisi®!

w
Dąuruwie urucham ia zatrzym any 
przed miesiącem oddział blachowni. 
W związku z tern znajdzie z a tru d ­
nienie około 12U robotników.

a  *  *

Onegdaj bawiła w Zagłębiu gene­
ralna sek re tarka  związku robotni­
ków przem ysłu włókienniczego Z. 
Z. Z. p. Helena K otheka, k tóra od 
była zebranie w fabryce Scłiona i 
D ietla. Tem atem  obrad były sp ra ­
wy organizacyjne związku oraz kwit 
stja  umów zbiorowych.

*  *  ’ *

W lokalu w łasnym  przy uł. L eś­
nej w Zaw ierciu odbyły się dw a 
sprawozdawczo - inform acyjne ze­
bran ia  związków, wchodzących w 
skład m iejscowej rady  ZZZ, Ł j. 
związku włókniarzy, chemików i rnV 
tałowców. W obydwu zebraniach 
wzięło udział około 1000 robotników 
Na zebraniach tych z ram ienia głó 
wnego zarządu ZZZ przem aw iali p. 
K otlicka i redaktor Szurig. Poza 
omówieniem spraw  organizacyjno 
zawodowych, poświęcono sporo cza
su na ('mówienie nowej konstytucji 

*  *  *

VV inspektoracie pracy w Zawito, 
eiii odbyła się konferencja przed- 
st-aw-cieli robotników z dyrekcją fn

W lokalu kolejowego przysposobie­
nia wojskowego odbyło się walne ze­
branie Ł.M. i K. w Ząbkowicach.

Zebranie zagaił i  przewodniczy! 
prezes oddziału p. Zygmunt Kowarski, 
sekretarzował p. Wł. Bereszko. Pan 
Kowarski odczytał sprawozdanie z dzia 
łalności oddziału za rok ubiegły,które 
walne zebranie przyjęło.

Przystąpiono do wyborów zarządu 
1 komisji rewizyjnej. Do zarządu wy­
brani zostali przez aklamacja pp: pre­
zes B. Lewandowski, wiceprezes — Z. 
Kowarski, sekretarz: inż. Tułaezyńska,

skarbnik — Sokołowski, zastępca scare 
tarza — Planeta, członkowie zarządu 
pp. R. Ostrowski i Wł. Bereszko.

Do komisji rewizyjnej zostali wybra 
ni pp. W. Pawre}ec, Czerwiński i Kor­
no bis.

Przewodniczący uddal pod dyskusję 
okólnik zarządu głównego LJV1. i K. o 
uroczystości rocznicy odzyskania Po­
morza. Po dyskusji uchwalono urzą­
dzić uroczystość odzyskania Pomorza 
w niedzielę dnia 11 lutego. Program  u- 
roezystości zostanie nstalony na posie 
dzeniit zarządu, które odbędz.ie się dziś 
o g»dz. 7 wieczorem.

K A L E N D A R Z Y K
Dz ś: Marceli wdowy 
Jutro Ignacego biskupa 
Wschód słońca: 7.02 
Zachód słońca: 16.18

RADJO
WARSZAWA.

.Środa, 31 stycznia.
7.oił. JSyguai czasu. 7.uo. Gimnastyka.

7.20. Piyty. 7.35. Dz. por. 7.40. PlyW- 
7.52. Chwilka gospud. domowego. 1140. 
Codz. brzegi. Prasy Polsk. 1150. Zycie 
art.. stolicy. 11.58. Sygnał czasu. 12.05- 
Płyty. 12.30. Kom. meteor. 12.00 Dz. po- 
ludn. 15.25. Wiad. o eksporcie polsk. 
15.30. Kom. gospod. 15.40. H istorja o żot 
ni er z u. 10.10. Słuch, dla dzieci. 16.40. 
Skrzynka poczt. 16.55. Koncert popul. 
17.50. Skrzynka poczt. 18.00. Odczyt przy 
rodniezy. 18.20. Recital lortepj. 19.60. 
P rogram  na dz. nast. 19.05.Rozmaitosci
19.20. Dwa pokolenia w lit. 1J 40. Kom. 
port. 19.47. Dz. wiecz. 20.00. Myśli wybra 
ne. 20.02. Muzyka lekka. 21.00. Pel.uton 
aktualny. 21.15. Koncert kameralny. 
22.00. P ły ty . 23.00. Kom. meteor, i kom. 
polio. 23.05. Muzyka tan.

WARSZAWA.
Czwartek, 1 lutego.

7.00. Sygnał czasu. 7.05. Gimnastyka
7.20. P ły.y. 7.35. Dz. poranny 800 Pio- 
grain na dz. bież. 11.40. Oouz. PrzegL 
Prasy. Polsk. 11.58. Sygnał czasu. 12.0*. 
Płyty. 12.30. Kom. meteor. 12.35. 13-ty 
koncert szk. z Jb ilh. Warsz. 14.00. Dz. 
połudn. 15.25. Wiad o eksporcie polski 
15.30. Kom. gospod. 15.40. Koncert ork. 
jazzowej. 16.40. Odczyt p. t. Odpowie­
dzialność honorowa kobiet 16.55. Reci 
tal śpiew. 17Ż20. Koncert kameralny. 
17.50. Nowiny roln. 18.00. P rogram  ro­
bót z Funduszu P racy  na rok 1934. 18.29. 
Słuch, z Krak. 19.00. P rogram  na dz. 
nast. 19.05. Rozmaitości. 19.25. Przem. 
p. Prezesa Akademji L iteratury  Srero 
szewskiego ku czci P. Prezydenta Rze 
ezypospołitej. 19.40. Kom. śniegowy. 
19.43. Kom. sport. 19 47. Dz. wiecz. 20 00 
Myśli wybrane. 20.02. Koncert wieczór 
ny. 21.00. Skrzynka poczt. 21.15. D. c. 
koncertu. 22.00. Muzyka lekka. 23.09. 
Kom. meteor, i kom. poiic. 23.05. Mu­
zyka tan.

KATOWICE.
Środa, 31 stycznia

7.90. A ud. poranna. 11.35. Program 
na dz. bież. 11.40. Codz. P rztgl. Prasy 
Polsk. 11.50- Kom. tue.eor. 1158- Sygnał 
czasu. 12.05. Płyty. 12.30. Kom. meteor.
12.55. Dz. polhdn. 15.20. Giełda zbożuwa. 
15.25. Kom. z Warsz. 15.40. Ptyty. 1610, 
Słuch, dla dzieci.. 18.40. Skrzynka poczt.
16.55. Koncert z Warsz. 17.50. Ogrodnik 
Śląski. 18.00. Tr. z Warsz. !-) 00. t  Pro­
gram  na dz. nast. 19.05. Rozmaitości. 
19.10. Gospodyni Śląska. 19.25. Tr. z W ar 
szawy. 19.43. Kom. sport. 19 47 Tr. _ z 
Warsz. 23.00. Skrzynka poczt w jęz. 
franc.

—i MB-

1 Kielc.

Z walnego zebrania P.Z.Z.Z P .P . i H.
w Olkuszu

W du. 28 bm. odbyło się w Oiku 
szu w alne doroczne zebranie człon­
ków polskiego zw iązku zawodowe­
go pracow ników  przem ysłow ych i 
handlowych, oddział w Olkuszu.

Zebranie zagaił dotychczasowy 
prezes oddziału p. W. P iotrow ski po 
czem kolejno składali spraw ozdania 
sekretarz p. K. Ztirzalik — z dzia 
łalności zarządu, skarbnik  p. J . K a 
nia — kasowe i p, SŁ Kuźniak — 
komisji rew izyjnej, na wniosek kto 
rej zebrani jednogłośnie udzielili za 
rządowi ałisolutorjum , w yrażając 
jednocześnie uznanie za prace, S p ra  
wozdanio z działalności kasy sam o­
pomocy koleżeńskiej, odczytał IV 
St. l in k a .  B udżet na r. 1034 w w y ­
sokości zł. 2.10S zł. został uchwalony

Dłuższy re fe ra t o ubezpieczeniu 
społecznem w Polsce i innych pań 
stw ach, wygłosił prezes głó w n cg « 
zarządu p. W. Grunwald. Poza te*n 
krótkie przem ów ienie na temat soli 
darności św ia ta  pracow ników uiny 
słowych wygłosił p. K. Petrykow- 
ski, prezes pracow ników sam orządu 
wych z Olkusza.

W ybory do zarządu oddziału da 
ły następujące w yniki: pp.: K
Żdrzalik, St. Kotowicz, St. Wadow  
ski, Jan Kania, K. Królisz i Wł. 
Janowska; zasteney po.: I! Bucki, 
W, Pio trow ski i F r. Knapik.

Zebraniu przewodniczył prezes 
zarządn głównego P .Z .Z .P.P. i H. 
p. W. Grunwald. -  "

(k) N apad na dradze. Onegdaj o g.
4 na drodze pomiędzy Mninem a Czer 
woną Wolą, gm. Pjanów ,pow konec 
kiego, 2 uzbrojonych w rewolwery ban 
dytów napadło na jadących furm anką 
W anjsztoka Borucha — mieszkańca 
Łopuszna, pow. kieLckiego i jego fur 
mana.

Bandyci po steroryzowaniu jadą­
cych zrabowali Wajnsztokowi 1600 z 
poczem zbiegli.

(k) Postrzelenie złodziei. W lesie pań 
stwowym „Łysica**, pow. kieleckiego, 
gajowy P tak  Józef i praktykant leśny 
Charabin Stefan spotkali 3 osobników, 
którzy ciągnęli ściętą i przerżniętą na 
3 kawałki jodłę. W czasie pościgu prak 
fcykant Charabin wystrzelił z broni my 
śliwskiaj, rar.iąc śrucinami lekko w 
głowę i nogi Krawczyka Franciszka— 
mieszkańca wsi K rajno - Południowe, 
pow. kieleckiego.

Ustulono. że wraz z Krawczykiem 
ua kradzieży drzewa byli: Saletra Ah 
toni i Kobyłecki Józef — również mie 
szkaniec wsi K rajno — Południowe.

(k) Bezczelny złodziej. Rabinowie* 
Nusyn - Dawid, zam. w Kielcach przy 
ul. Rodzentyńskiej nr. 29, zameldował, 
że w nocy na 27 bm. z ogrodzonego o- 
grodu pod wskazanym adresem zło­
dziej ściął 29 szt. drzew owocowych.' o- 
raz z parkanu zabrał mu deski i slu­
py. wyrządzając mu straty  na sumę o- 
kolo 563 zl. _ -
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W  SOSNOW CU-
Środa, dnia 31 bm. o godz. 20. m. 15 

„P au uwie w nowych kapeluszach*' po
cenach najniższych.

P a r te r  i  zi., am fite a tr  i  g a le rja  — 
50 gr.

Czw artek, dn. 1 lu tego  o godz. 20.15
„Panow ie w nowych kapeluszach'*
Ceny m iejsc 1 z ł  i 50 gr.

 oOo----------
AKADEM  JA  Z K A C  J i IM IENIN  

PREZu L MOŚCICKIEGO.
D ziś  o  godz. 6 w ieez. w lokalu 

Ku/aiiC-.y. u li &■£«* m a ja  4 w D ąb ro ­
w ie, s ta r a n ie m  k ie ro w n ic tw a  św ia  
tliey  d la  b ez ro b o tn y ch  n r. 1 o d b ęd zie  
się  u ro c z y s ta  a k ad  cm  j a  z ra c ji  irn ie 
n in  p re z y d e n ta  Ig n aceg o  M o ś c i c k i e 
go. W s tę p  b e z p ła tn y .

 u (Jo— ------
— Posiedzenie rady  kom isarycznej 

w Sosnowcu. Dziś o godz. 7.45 wieez, w 
m agistracie  w Sosnowcu odbędzie się 
posiedzenie rady  kom isarycznej z  na 
stępującym  porządkiem  obrad:, od­
czytanie protokółu  z posiedzenia w 
dniu 20 grud* ':•* r.. spraw a bu­
downictwa mi ■ s/kan io  weg*o w związ­
ku z przydzieleniem  k redy tu  w kwo­
cie 150.000 z ł, wa zużytkowania
l-OU 0WS zł. n r^ y  ' '• 1 y
na p e t a * ‘a nieruchom ości z siecią 
wodociągowo - kan a lizacy jn ą  Spraw a 
sp ła ty  pożyczek z banku gospodarstw a 
krajow ego, zaciągniętych w 1925 i 
1926 r.a wodociągi i kanalizację.

— Poranek  w  kuno „^aglęwte". W 
dniu im ienin  prez. R zplitej' prof. Ig n a  
cc go Mościckiego, w czw artek o godz. 
12-te j, uubęcłzie s ię  uroczysty po ra­
nek, w sa li k ina  „Zagłębie4* z następu 
jącym  program em : słowo wstępne, or 
k iestra , chór i film . Ceny biletów 20 
gr., 30 g r. i 50 gr.

— Zebranie podoficerów rezerw y w 
Niwce. D n ia  2 lutego o godz. 9-ej rano 
w sali szkoły powszechnej w Niwce 
odbędzie się zebranie członków m iej­
scowego koła podoficerów rezrwy.

— Zebranie śwrefiiezan w Niwce. D.
ł  lu tego  o godz. 18-tej odbędzie się ze 
I ra n ie  świerliezan w lokalu wlasn., 
p rzy  ul. Lim anowskiego 13, dom p. M. 
431 uzińskiego (S tara Niwka).

— Z życia OM P. na  Dębowej Górze. 
Dnia 26 bm. u  godz. 6 popol. w lokalu 
OMP. na Dębowej Górze, p. prof. M a 
jew ski wygłosił odczyt p. t. „Za naszą 
i waszą wolność" D nia 27 bm. OMP. 
na Dębowej Górze, u rządziła  wieczór 
nicę taneczną dla członków i sym pa­
tyków.

— Zebranie dozorców domowych. 
D nia 2 lutego o godz. 2-ej popol. w lo 
ka]u  przy ul. Robotniczej n r. ł  w D ą­
browie odbędzie się zebranie dozorców 
domowych. Spraw y b. ważne.

— Roboty przy oczyszczaniu hałd  
na kopalt.i „F lo ra4* w Dąbrowie, któ­
re prowadzi m agistra t, posuwają się 
w szybkiem tem pie napi-zód. Obecnie 
zatrudnionych jest przy tych robo 
tacb 140 robotników. Jak  się jednak 
dowiadujem y, roboty te w najbliż­
szych dniach, prowadzone będą na 
dwie zm iany. W zw iązku więc z tern 
przyjęta zostanie większa p a r tja  no 
wyeh robotników.

— P rzedstaw ienie tea tra ln e  w Bo­
brow nikach. Kolo m iejscowe gospo­
dyń w iejskich urządziło w niedzielę 28 
bm. w domu ludowym  przedstaw ienie 
p. t. „B urdut i s ierm ięga4*, pod reżyser 
ją  członkini koła naucz. p. K ubańskiej. 
Dochód przeznaczono na c j e  koła.

— O gnisko ZNP. w Bobrownikach. 
W  dniu 22 bm. odbyło się- o rganizaeyj 
n e  zebranie ogniska zw iązku nauczy­
cielstwa polskiego w Bobrownikach.

W skład zarządu zosta li w ybrani: 
PP- W • Sm ółka — prezes, S. Kubańska, 
M. H e tm an , W. B artos, Przylęcki i M. 
P ietras* .

— K radzież w* m iejskim  ośrodku 
zdrow ia w Będzinie, Ouogdaj w nocy 
w łam ali się złodzieje do lokalu  miej­
skiego ośrodka zdrowia w Będzlklp, 
skąd sk rad li a p a ra t do badania krwi 
oraz różne narzędzia chirurgiczne, 
wart. 359 zł.

Po zmianie Konstytucji
W  gm L..,eh w iej-kich odbyw ają 

się w dalszym  ciągu m anifestacje spo 
wodu uchw alenia zm iany konstytucji. 
W  Zagórzu m an ifestacje  rozpoczęły 
s ię  nabożeństwem , poezem na p lacu 
obok kpściloa. dłuższe przemówienie 
na tem at znaczenia nowej konstytucji 
w ygłosił dyr.Z ięba a. Dąbrowy.

N astępnie uform ow ał się pochód,
który  przeszedł ulicam i, wznosząc o- 
krzyk i na cześć prezydenta, m arsz. P ił  
sudskiego i  rządu.

« * *
W  Grodźeu, po nabożeństwie, które 

-odprawił ks. Chwistecki, uformował
się pochód, k tóry  przy dźwiękach or­
k iestry  przem aszerow ał do p ły ty  Nie 
znanego żołnierza, gdzie okolicznościo 
we przem ówienie w ygłosił p. T. Rącz­
ka.

*  *  *

M anifestacje w B obrow nikach wy­
padły  okazale. Rano odpraw ione zosta 
ło uroczyste nabożeństwo. W godzi­
nach popołudniow ych w dom u ludo­
wym odbyła się a ka dam ja , na której 
wygłosił przem ów ienie p. J .  Nogaj — 
sekretarz  gm iny.

W części koncertowej popisyw ał się 
chór „Lutni*4 pod b a tu tą  p. K ubańskie 
g °  i o rk iestra  pod dyr. p. Kadłubca. 

*  *  *

W  Strzem ieszycach m anifestacje 
odbyły się w* godzinach wieczorowych. 
U dział w. nich wzięły wszystkie m iej 
scowo organizacje, oraz przedstawiciele 
BBW R., z prezesem B agińskim  na 
czelo, rad a  gm inna z p. Gwiazdą na 
czele i szkolnictwo z p. M akarczyń- 
skim  na czele.

W  pochodzie, k tó ry  przy dźwiękach
ork iestry  kolejowej przem aszerował

ulicam i, wzięło udział około 2 tysiące 
osób. Okolicznościowe przem ówienie 
wygłosił p. K. M aliszewski. N a zo- 
kończenie m an ifestac ji uchwalono re 
zolucję.

« •  •
S ta ran iem  ogniska K PW . zwołano 

dn. 27 stycznia  w Ząbkowicach zebra  
n ie w szystkich miejscowych o rgan iza 
cyj, z okazji uchw alonej przez sejm 
konsty tucji.

P o  zagajen iu  zebrania przez prozę 
sa ogniska K PW . p. W ik to ra  P aw elca 
o celu zebrania, powołano do prezyd- 
jum  na przewodniczącego p. W. Paw eł 
ca n a  sek re tarza  p. St. Z ap arta , a na  
asesorów pp. M. K ow alską, A. Zakrzew 
skiego i  R. Ostrowskiego. Przew odni­
czący zeb ran ia  p . W . Paw elec w awem 
przem ów ieniu przedstaw ił zebranym  
histoi-ję w alki o dobrą konsty tucję  i 
główne tezy w opracow aniu przez B, 
B. ,oraz główne zarysy i najw ażn iej­
sze p u nk ty  uchw alonej konstytucji. 
N astępnie zebrani wznieśli trzykro tne  
okrzyki n a  eześć P rezy d en ta  Kzeczypo 
spolitej, M arszalka J . P iłsudskiego, 
R ządu i B loku, oraz, uchw alili przez 
ak lam ację  rezolucję.

*  *  *

W gm inje W ojkowice K ościelne od 
b y ła  się m an ifestac ja  z okazji uch­
w alenia nowej k o n sty tu c ji ,a zarazem  
podpisan ia pak tu  o n ieag resji m iędzy 
P o lską  a  N iem cam i. W  uroczystości 
wzięły udział liczne organizacje społe 
czne, ku ltu ra ln o  - oświatowe i ludnoś 
ci całej gm iny. Po uroeżystem  nabożeń 
stw ie pod pom nikiem  Niepodległości 
w ygłosili m ow y p. Zbigniew  O strow ­
ski i  p. M arjan  Sikora. W  końcu o r­
kiestra  s traży  ogniowej odegrała hym n 
narodow y, i „Pierw szą Brygadę**, po 
czem odbył się w spaniały  pochód.

ffrwawy samosąd komunistów
Waintraub skazany na 8 ła t więzienia, 

W eźnicówna na i  lat.
Przy nieustającem zuinteresowa 

niu zakończy! się wczoraj w sosno­
wieckim sądzie okręgowym sensa­
cyjny proces o dokonanie ohydnego 
samosądu partyjnego na komuai- 
śeie Berku Włodzimierskim- pod 
kop. „Upadowa” w Niwce.

O godz. 11-ej przedpol. sąd-udał 
się w komplecie na miejsce usiłowa 
nej zbrodni. Dokonana została wizńi 
lokalna terenu, gdzie Włodzimier­
ski został napadnięty oraz dołu kio- 
acznego, w który go wrzucono.

Dalszy przebieg rozprawy odbył 
się w gmachu sądu. Pomiary dołu 
bloaeznego, poczynione na miejscu 
przestępstwa, z których wynikali , 
że Włodzimierski musiał użyć nad­
ludzkiej siły, by usunąć ciężką przy 
krywę, zamykającą dół i wyczoł­
gać się na powierzchnię, wykorzy­
stała obrona, by wyrazić swą wąt­
pliwość* czy wogóle Włodzimierski 
był do kloaki wrzucony.

Krótkie dodatkowe badanie wy­
wiadowców prowadzących docho­
dzenie^ w tej sprawie, zakończyło 
przewód sądowy, poezem przemó­
wił prokurator Wewióra. Prokura­
tor w treśeiwem i mocnem przemć 
wieniu, piętnując krwawo samosa

dy komunistów, domagał się dla u. 
skarżonych surowego i przyldadne. 
go wymiaru kary.

Obrona, stając na stanowisku, że 
w sprawie Włodzimierskiego nie 
mo,gł'o być mowy o wykonaniu wyro 
ku sądu partyjnego przez koinuni 
stów przytoczyła przykłady w jaki 
sposób zgładzono w podobnych wy 
padkach prowokatorów, począwszy 
od Ażefa, a skończywszy na Kamień 
skini, zamordowanym w Dąbrowie. 
— gdyby Włodzimierski był wogóle 
prowokatorem, i podkreśliła, że 
mordy na tle politycznem dokony 
wane były w sposób prosty i zdecy­
dowany, a nie przy pomocy sznur 
ka i topienia w kloakach.

Nie przecząc faktowi,, że Wło­
dzimierski został ciężko pobity, jed 
nakowoż niewiadomo przez kogo i z 
jakiego powodu obrona wniosła o u. 
niewinnienie W ajntrauba jak i Woź 
nicówny.

Po dwugodzinnej naradzie ogło­
szono wyrok.

W ajntraub skazany został na 8 
lat więzienia, Woźnicówna, na 5 lat 
z pozbawieniem praw.

Skazani przyjęli wyrok z zupeł 
nym spokojem."

Wyrodna matka
po uduszeniu ukryła trupa niemowlęcia 

pod kamieniami
Mieszkanka Siał oazowej, 3 2 -le t. 

nia Monika Baranek, panna, po u- 
radzeniu dziecka udusiła go. a na­
stępnie wyniosła w pola wsi Zad ró­
że, gm. Jangrot, w odległości t khu 
od domu i tam ukryła trupa pod 
kupą kamieni.

Grób dziecka wvkryl przypadko­
wo onegdaj Jan Pieszczek, obcho­
dząc swoje pole i dal znać policji 

Dochodzenie dało wyniki pozy. 
lywne, gdvż zaraz drugiego dnia 
ujęto wyrodną matkę, Do winy ulu

szenia dziecka Ba ranków na nie
przyznaje się, leez ślady na Bzyi 
trupa wskazują, że dziecka zginęło 
od uduszenia.

Dodać należy, że obecnie znale­
ziono rnartwe dziecko j.est już tr*.c 
eiim nreśluhnem jej dzieckiem. Z po­
przednich dzieci żyje tylko jedno, 
gdyż drugie zmarło. mając kilka 
miesięcy.

W dniu dzisiejszym odbędzie się 
sekcja sądowo. - lekarska niemowlę 
eia.

PRZECIĘŁA SOBIE BRZYTWĄ 
ŻYŁY U RĘK I.

Wf. Barańska, lat 26, prostytutka 
zam. przy ul. Potockiego 3 w Będzi­
nie usiłowała popełnić samobójstwo, 
przecinając sobie brzytwę żyły u le­
wej ręki. W stanie ciężkim przewie­
ziono ją  do szpitala powiatowego w 
Będzinie.
Powodem targnięcia się na własne 
życie — rozstrój nerwowy.

 lo--------
PODZIĘKOWANIE.

P an ie  ze stow arzyszenia św. W incen 
tego a  Paulo , p a ra f ji  Pogoń i N. Sie* 
lec czują się w obowiązku gorąco po­
dziękować wszystkim^ którzy przyczy­
nili się do urządzenia w dn. 29 stycz­
nia br., w sa li gim n. Staszica, koucerlii 
ra u tu  na rzecz biednych obu p a ra fij.

Serdeczne podziękowanie składam y 
pp. wykonawcom częśc-i koncertow ej: 
p. I.. M iguel, prof. St. Bielickiemu, oraz 
kw artetow i panów : E. Sieji, St. P a  
chdskiego , A. B rau n em  i J . G erarda 
za bogaty  p rog ram  i  bezinteresow ny 
ndział w koncercie; p. dy r W. Zilling - 
rowi za okazaną życzliwość i oddanie 
sali na  ten wieczór, p. dyr. Bereszce /a  
zbonifikow anie rachunku  za zużyte
św iatło; obu dziennikom  Zagłębia za-
bezpłatne kom unikaty  i wzm ianki w 
prasie o koncercie, p. dyr. WiTheimowej 
Sckónowej za kw iety do dekoracji i za 
pożyczenie p ian ina, p. Noweowi za a r 'y  
styczne w ykouanie program ów  i p. Cze 
chowskiciuu za pomoc w rozsprzedaży 
biletów wstępu.

Ponadto- z radością podkreślić musi 
m y dużą ofiarność m ieszkańców o*>a 
p a ra fij, która: na apel P ań  chętnie
sk ładali dary , v. naturze do bufetu, c- 
raz  zaopatrzyli się w bilety  wejścia.

W im ieniu najbiedniejszych, dziękti 
jem y za poparcie naszej im prezy s ta ro  
polskiem  „Bóg Z apiać4*.

   — o<la -----------------------

— O płatek w klubie im. m arsz. P ił  
sudskiego. D nia 2 lutego, w lokalu 
K uźnicy w Dąbrowie o godz. 5 pupoł. 
odbędzie się opłatek  członków klubu 
młodzieży im. m arsz. P iłsudskiego. W 
program ie popisy chó ru  pod kier. p. 
Wł. Bałazega.

 )<>{-----
Bale i l i t e w f  

w  Zaggtę& isi
W  sobotę, dn. 3 lutego o godz. &30 

wie.cz. w sa li domu ludowego w Sósuow 
cu przy ul. J a sn e j nr. 25, odbędzie sit} 
bal karnaw ałow y, urządzony s ta ra ­
niem sekcji muzycznej domu ludowego 
W stęp d la -p a a  1 zloty, dla panów 1 
zł. 50 groszy.

*  *  *

K om itet dożyw iania dzieci ' szkol­
nych w Sosnowcu urządzą dnia 4 lu te  
go o g. 4 popol. w restau racji, „Oaza** 
w Sosnowcu, podwieczorek z koncer­
tem  artystycznym , dancingiem  i  wiel­
ką tombolą. N a czele kom itetu sto ją: 
ks. ka,n. Jankow ski, dyr. Jaguezańska. 
p. K onieczna, dyr. Lew andow ska i 
dr. Szw aico.u i.

U dział w p - -ku 3' zl.
*  *  *

S taran iem  ognisk organizacji mio 
dzieży pracu jącej w Będzinie odbędzie 
się dn ia  3 lu tego o g. 8 wieez. w sali 
na Górze Zamkowej, bal karnaw ałow y.

W  p rogram ie  w iele m iłych a trn k e y j’ 
i: niespodzianek.

9  «  *
Staraniem ligi morskiej i kolonjal 

nej na Niemcach odbędzie się dnia 2 
lutego w salach górnych miejscowej 
gospody,, dancing z. rewją.

Program rewji zapowiada występ 
solowy zwanej artystki opery katow i 
ckiej, i  poznańskiej, p. B ufatów ay i ar, 
tysty teatru polskiego w Katowicach 
p. M. Kowalskiego.,

*  *  *Dnia t  lutego rb. od g. 9 wieezós 
sekcja rozrywkowa domu Ludowego u 
rządza dla członków i sympatyków w: 
sali wfasnej zabawę karnawałową. Pro 
gram zabawy wielce urozmaicony. 
Między innemi nagrody dla królowej 
i króla balu. i tp. Zaproszenia w se 
k re ta rjac ie  dom u ludowego, przy u* 
J a s n e j  26.



S tr. 6

z  z a w ie r c a . Smutna przygoda zawianego czlowieka
(z) Koncert Wandy WemińskieJ. 

iOnegdaj w dużej sali resursy aAZ. w 
Zawierciu wystąpiła ze swym wielkim  
koncertem utalentowana śpewaczka, 
primadonna oper polskich i zagranica 
nych ,p. Wanda Wermińska.

W dniu koncertu sala resursy wypeł 
niona była po brz gi. Na koncercie 
W ermińskiej ,nie tylko reprezentowa­
ne było miasto, lecz bardzo licznie i 
powiat.

P. Wanda Wermińska wykonała 
14 pięknych utworów, miedzy ii.nemi 

.Chopina, Paderewskiego, Moniuszki, 
Niewiadomskiego, W ieniawskiego i in 
.nych.

Zebrani na koncercie darzyli p. 
Warmińską burzą oklasków, które to­
warzyszyły artystce aż -do końca kon­
certu.

(z) Jego Kapralska mość. Sekcja sco 
niezna związku strzeleckiego w Mysz­
kowie odegrała sztukę żołnierską pod 
tytułem  „oego Kapralska Mo.,o' Arna 
torzy role swoje odegrali bardzo ład­
nie, za co przez licznie zgromadzoną 

- publiczno-A zostali obdarzeni niemil- 
knącemi oklaskami. Całkowity do­
chód z przedstawienia przeznaczony 
został na cele związku.

(z) Godne poparcia. Spółdzielcze ko 
ło oświatowe przy spółdzielni „Zjt-dno 
ozenie'6 w Myszkowie w czwartek 
dnia 1 lutego rb. urządza zabawą kari a 
wałową w salach domu ludowego przy 
.fabryce papieru.

Początek zabawy o godzinie 21.

(ż) Opłatek w kole gospodyń i och0 
imie ej straży ogniowe w Żyehcicach. 
Z inicjatywy ruchliwego kola gospo 
dyń i przy współudziale ochotniczej 
straży ogniowej w Żychcicach odbył 
sic, wspólny opłatek dla członkiń i 
członków (z rodzinami) tych organiza

■ cyj.
Przemawiali i życzenia składali: p. 

A. Mi karda, J. Żratkowa; 
p. A. Żrałek w im ieniu  
koła miejscowego RBWR. i koła zw.ąz 
ku rezerwistów prezes tych organiza 
cyj p. St. Hryniewieez; w imieniu ko­
ła gospodyń p. S t'f, Rodzewicz — Hry 
niowieżowa i w im ieniu straży ognio­
wej pp. Furmanek i K. Baoia,

Nastrój był podniosły. Śpiewy i or 
biestra przy herbatce urozmaicały wie 
czór. Zabawy taneczno i towarzyskie 
przeciągnęły się do samego rana.

D roga z  Mifiowic na O sirą liórKę  
nie jesr laKa faiwa...

Pan Leon Gałązka, lat 3(1, jest 
pomocnikiem zuaiiomitego oueuaite 
ra i bilansisty na Starym Sosnow­
ca i mieszka na Ostrej Górce. Jako 
człowiek „trunkowy61, ilekroć wra- 
ea uo uoinu, przecuodzi prawdziwa 
golgotę.

Przed każdą knajpą wstrzyma 
je dech, zamyka oczy i przyśpiesza 
kroku i dzięki tej metodzie tylko i 
nieugiętej woli oraz niezłomnemu 
postanowieniu, wychodzi zwycięsko 
w walce z pokusą wstąpienia „na 
jednego61.

Wszystko atoli ma swój kres.
Ktokolwiek obserwował wężowy 

szlak kroków naszego cichego boha­
tera, kiedy wracał on ostatnio ul. 
Modrzejowską do domowych piele­
szy, mógłby dojść do wniosku, v‘e 
pan Leon ma „abominacię66 do nie­
których sklepów i dlatego przecho­
dzi ciągle z jednej strony ulicy na 
drugą. Zdarza się to w obecnych 
ciężkich czasach niejednemu le*z 
panem Gałązką miotała inna siła.

Po niezliczonych ewolucjach 
strudzony p. Leon. dobrnął do „Hal 
Rozwoju66 i wpadł w objęcia pos'e 
rautowego.

Tu ugrzeezniony p. Leon począł 
przepraszać:

— Najmocniej szanowną władzę

C p o r t

przepraszam, moje najniższe usza­
nowanie, ukiony ula puna komisa­
rza i ucałowanie rączek dla małż. u 
ki... Skłoniwszy się kapeluszem, 
chciał skręcić w boczną ulicę, ale za 
trzymała go latarnia i gioB policjaa 
ta, który zaofiarował mu swe to w a 
rzystwo do komisarjatu.

Tym sposobem p. Leon znalazł 
się w areszcie do wytrzeźwienia, a- 
le rozgoryczony z powodu posądzę 
nia go o opilstwo, zrobił podobno 
wielką awanturę i stanął za to oneg 
daj przed sądem.

Po przesłuchaniu posterunkowe­
go, który opisał zajście zgodnie z o- 
kolicznościami sprawy, uzasaunia 
jąc konieczność swej interwencji w 
myśl regulaminu p. p., kodeksu o- 
raz przepisów proceduralnych nor 
snujących obcowanie stróżów bezp-e 
czeństwa i porządku w zetknięć u 
się z osobami „trunkowemi66, sąd u 
dał się na naradę.

Po głębszym namyśle, sędzia ska 
żał pana Leona na dwa miesiące w ę 
zienia z zawieszeniem kary i radą. 
by jeździł do domu tramwajem 
wprost od Milowic aż do Ostrej 

• Górki.
Czy pan Gałązka skorzysta z óen 

nych wskazówek wysokiego sądu, 
okaże przyszłość.

<«Jf I WYCH OWAN»E FIZYCZNE
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Kronika
X Zawody hokejowe w Sosnowcu. 

Dzisiaj na lodowisku STS. „ 0 uja“ ro­
zegrane zostaną koleżeńskie zawody ho 
kojowe, między drużynami „Unji6« a 
Kołem sportowem górniczej szkoły w  
Dąbrowie. Początek zawodów o godz. 
7.30 wieczorem.

X Dnia i  Jętego o godz. 17, od Kię 
t!«ie się na t®rze łyżwiarskim Unji w 
Sosnowcu próba do POS do grupy bie 
gów: (bieg trzysta i pięćset mtr.) dla 
członków „Unji“ i zaintereesowanyeh. 
Zapisy przyjmuje sekretarjat na stad

jonie od godz. 10 do 20-ej.
X AZS. i Legja finalistam i w mi- 

strzostwaeh liokejowyeli Polski. W ub. 
niedzielę odbyła się druga część rozgry 
wek eliminacyjnych do finału w m i­
strzostwie hokejowym Polski.

Jako zwycięzcy wyszli z tych spot 
kań Legja i AZS. podczas gdy Craeo- 
via  i Loehja muszą rozegrać jeszcze 
trzecie spotkanie w dn. 31 bin. w Oho 
dorowie, co oznacza poważny handi­
cap dla Leehji.

Finałowe spotkania odbędą się w 
dniach 2, 3 i  4 lutego we Lwowie..

N r 30

Z Nowym Rokiem 15)34 rozpo 3 
cznij nowe życie, składając swe. 
uawet najdrobniejsze, oszczędno 
sei w KOMUNALNEJ KASSE 
USZrZEDNOSCI powiat. Za­
wierciańskiego w Zawierciu,

Z Glfeusza.
PRZYWŁASZCZENIE 985) ZCi 

NIESUMIENNEGO SOŁTYSA 
W U.TEJSCU.

W tych clmach wyszło na jaw, 
że sołtys wsi Ujków — Stary, goi. 
Bolesław, Jan  Pengela, przywla-z- 
czył sobie z sum podatkowych gm:n 
nych. zł. 977.

Władze nadzorcze w Olkuszu za 
wiesiły w urzędowaniu soltvsa i 
sprawę przeciwko niemu skiero­
wały na drogę karno „ sądową.

(ol) Kasza dla bezrobotnych. W poło 
wie lutego bezrobotnym bedzie wyda 
wana m. in. kasza. Komitet worn 
wódzki z Ki de przydzielił pow. koroit® 
towi w Olkuszu na ten cel 300 mtr. 
jęczmienia.

(ol) Otwarcie św ietlicy. Zarząd stra 
ży pożarnej w Wolbromiu urządzi! 
dla swoich członków świetlicę, otwar 
eią której dokonano uroczyście w ub. 
niedzielę. Poświęcenia lokalu dokonał 
ks. Pedryez. Przemówienia wygłosili? 
pp. naczelnik straży Haberko i Lud, 
Pogłódek. W  św ietlicy założono bi- 
bljotekę.

(ol) Zemsta na staruszku - karb©- 
wym. We wsi Klucze został napadnię­
ty  on 'gdaj wieczorem karbowy ma­
jątku „Klucze'6 74-letni Jan Piętka, 
Napastnik, mieszkaniec Klucz, Juljao  
Pore, uderzył staruszka w tył głowy  
tak silnie, że ten upadł nieprzytomny,,

Po opatrzeniu rany przez miejsco­
wego lekarza k. eh., Piętkę w groźnym  
stanm odwieziono do szpitala olkuski® 
go. Napad był zemstą za to, że piec 
Piętki pogryzł Porea.

(ol) Jasełka. Staraniem kierów nieś, 
ki zakładu dla sierot rady powiatowej 
w Niesułowieaeh, p. Sadowskiej i przy 
w,spółpraey pp.: H. Langnerówny i 
Świątkówny, dzieci — sieroty ze schro 
niska od'grały w ub. niedzielę jasełka 
(w 3 aktach). Na przedstawieniu byli 
obicni: pp.: starosta Gliszczyński i 
sekretarz rady powiatowej K. Petry- 
kowski.

90 W A M P I R
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Prosper nie przychodził, co wzma 
gało je&zcze bardziej cierpienia.

W szak iiiiai przyjse nazajutrz 
i me przyszeuł...

Lnia następnego również darem­
ne oozes iwanie.

Dlaczego nie przychodził!
Nie dawał nawet znaku życia.
Garbuska cierpiała, jak tylko 

cierpice może kobieta zdenerwowa­
na, guy ją ogarnie szalona namięt­
ność,

— On mnie nie kochał! on mnie 
nie kochał!.. — wolała, krwawiąc so 
bie pierś paznokciami. — Gzy on 
mnie nawet kiedykolwiek kochał?... 
On kocha Helenę!., on Heleny prag­
nie!.. Prędzej ją zabiję własną ręką, 
niż mu ją oddam!

Później, gdy to wzruszenie prze. 
minęło, gdy się uspokoiła ua kilka 
godzin, myśli jej przybrały inny kie 
runek.

— Tak! tak! on mnie kocha! —• 
mówiła do siebie ohydna istota, po 
krywając pocałunkami fotografię 
Prospera. — Niepodobna, aby mnie
nie kochał .T^żołj nic przechodzi, fo

jedynie dlatego, iż szuka jeszcze, że 
szuaa uapróżno sposouu, auy om yoć  
świat! chce ocalić pozory! P o co? Gu 
może nas obchodzić opuija ludzi oł>- 
cych? Po za miłością nic niema. Mi­
łość jest tu wszystkiem!.,

Chciała do niego list napisać.
Ale co mu napisze sfe>e) nie 

może mu zwiastować sposobu, po­
danego jej przez Józefa Terriena

Wśród samotności ogarniały ją 
myśli coraz czarniejsze.

Pragnęła uawet śmierci córki, 
byleby nie być prześladowaną my­
ślą o wstrętnem jej małżeństwie.

Prosper tymczasem grał rolę 
swoją, — rolę, polegającą na wy­
czekiwaniu wypadków.

Stosując się do rad przyjaciela, 
iść miał do wdowy dopiero wtedy, 
gdy ta zdecyduje się na poświęcę 
nie.

Jednakowoż to długie oczekiwa­
nie i jemu sprawiało pewien nie­
pokój.

— A jeżeli Garbuska straci eier 
pliwość — powtarzał Terrienowi — 
i wymknie się nam kopalnia złota.

Ty masz już w ręku pewny inte­
res... swoje przedsiębiorstwo.., ale 
ja  nie jeszcze... nie zgoła.

— Ufności! — oopowiadał były 
dependent notarjusza — wszystko 
ci się dostanie, tylko mnie słuchaj

I komiwojażer, niezdolny do km 
rowauia samym sobą, zabijał czas 
i wydawał pieniądze Julji Tordier, 
grając w bilard i w pikietę, pijąc 
absynt i piwo i paląc grube cygara.

Niespodziewana okoliczność mia 
la zmienić nagle położenie naszych 
osób.

Od kilku dni rozpoczęto pra-ę 
około budowy Pałacu wróżek, a Lu­
cjan Gobert, spowadziwszy się do 
Petit-Bry, dla kierowania niemi, 
czekał z gorączkową niecierpliwo­
ścią na urzeczywistnienie obietnicy 
panny de Koncerny.

Nie zapomniała ona o obietnicy 
i przy sposobności przypomniała 
matce życzenie, aby pojechać do 
Julji ToriDer i pros:ć o pozwoleme 
zabrania Helenki z pensji na kilka 
dni do willi.

— Czy sądzisz, że się to nam po­
wiedzie, drogie moje dziecko 
spytała hrabina.

— Mam nadzieję.
Nazajutrz miały już jechać do 

Paryża po różne sprawunki posta­
nowiły więc jednocześnie być u 
matki Ffełmiy.

Ga-buska, w chwili gdy dał się 
słyszeć w jei mieszkaniu odgłos 
dzwonko, oogmmeta hvła ną!n*"?vk.
r^-szem i myślami, o jakich mówi 
liśmv.

Drgnęła, wstrząśnięta od stóp 
do głowy, jakby prąaem elektrycz­
nym.

— Może to Prosper! — rzekła 
do siebie.

8 kierowała się ku drzwiom i ot­
worzyła je.

Hrabina i Marta stały ua progu
Na widok Garbuski, istoty 'ak 

dziwacznie bezkształtnej, matka i 
córka w pierwszej chwili, pod p> u- 
wszeru wrażeniem, mimowoh się 
cofnęły.

Ju lja  nie znała ani hrabiny, ani 
Marty.

Zdziwiona była, widząc przed 
sobą dwie eleganckie kobiety

Sądziła, że to pomyłka.
— Czy się panie nieomyliły? — 

zagadnęła.
— Sądzę, że nie — odpowiedzia­

ła Marta.
— Czego panie sobie ż’ c*ą? ^
— Chciałybyśmy się zobaczyć * 

panią Julją Tordier...
— To ja jestem.
Chciałyśmy z panią kilka chwil

pomówm — odezwała się hrabina, 
siłą woli przemagając uczucie wstrę 
tu, jakie nią opanowało.

— Proszę wejść — odparła Gar. 
buska, usuwając się, aby przepuścić 
gości.

Gdy drzwi się za niemi zamknę­
ły. JuDa zaprowadziła je do no*, 
kom, stanowiącego salon i wska­
zana im krzesła, ale takim gestem 
brutelnvm, ż.e nie moż.na hvło (ego 
przyjęcia uznać za uprzejme.

’ v  6' d. c. n.



„Adkwokat przyjmuje od 
godz. 9 -- 12 wiecz“.

Nocne sądy w  New Yorku.
Istnieje taka dzielnica, w której 

adwokaci gęsto tam mieszkający 
jmają na drzwiach tabliczki ze zdu­
miewającym napisem:
„Przyjmuję od 9-ej do 12-ej wie­

czorem".
W tejże samej uzielnicy są jedne 

'obok drugich bankierskie kantory 
których wystawy są jasno oświe 
tlono w tych samych godzinach, dc 
północy. -

Czemu-się tak dzieje?
Bo w tej właśnie dzielnicy mie 

ści się w dużym ponurym budynku 
instytucja sądów nocnych (Nigh- 
Court). Wszelkie przestępstwa, pn 
pełnione nocą na ulicy nowojorskiej 
są doraźnie sądzone przez tę insty- 
tuCję. . .  ■:

Klienci tych sądów są to mniej 
więcej te sarnę typy, które u nas 
spotkać; można nocą w komisarja 
cie. Pijacy, natarczywe, czy awan­
turnicze prostytutki, szoferzy, kto. 
rym wydarzył się wypadek przejs 
chama. czy zderzenia, włóczęgi mz 
mai tego rodzaju, przekupnie bez pa; 
tentów, żebracy.

Policjant przyprowadza ich
wprosi uu sąd  a.

Uay ki dry z nich pragnie mieć 
obrony, z^iusza to uo sąuu i mu pra, 
w o wy leiCronować sooie, czy nawet, 
przy pro wąuzic. z sąsieuziwa ouwo 
kata, uuy ktoś ma zapłacie karę, 
może puzyczyc some pewną sumę 
ouok w nań turze bankierskim.

Oto rozwiązanie zagadki, póeo 
ot w an e są uo pozna w noc kiTnceiar 
je i mate panki.

Na lawach, przeznaczonych dla 
publiczności, zawsze jest pemo. Za­
siadają tam przywołani w popb- 
chu, wyciągnięci nieraz z łóżek1 
krewili uSaarżonego. Ale spotkać 
tam można i szykowną'publiczność- 
Jest modne w. New Jorku, by ztila 
zowane towarzystwo, które już w  
żadnym nocnym lokalu nie może się 
zabawić, przybywało do nocnego 
sąuu i zaśmiewało się z zabawnych 
nieraz incydentów.

Wyroki tego sądu? Bywają różne.
Niekiedy kiłka tygodni aresztu i 

grziw ua; niekiedy sama grzywna, 
kiedy indziej wyrok- z zawieszeniem  
Byw ają także łagodniejsze. Nierząd 
ko zdarza się, że sędzia ogłasza:

— Odprowadzić oskarżonego do 
przytułku noclegowego i dopilno­
wać by miał łóżko.

Bo olbrzymia dość oskarżonych 
to bezdomni i bezrobotni nędzarze, 
nieniająey gdzie się przespać.

Najwięcej zabawy miewała cle., 
gancka publiczność zwykłe z p ija­
kami. Ale ostatnio, od czasu, gdj 
zniesiono prohibicję, jest znacznie 
mniej pijaków na uoenych ulicach 
Ney Yorku. Jak wiadomo, żadta 
przyjemność nie jest tak Wielka, 
jak zabronioną.

N iekiedy zdarza się, źe na ławie 
oskarżonych zasiada murzyn. Mu 
rzym są widocznie ogromnie s o l - 
darnyin narodem, gdyż wystarczy, 
by jeden murzyn był oskarżony, a 
natychmiast przybiega cała jego 
rodzina z dzielnicy nowojorskiej 
czarnych: z Haarlemu. Tłuste mu­
rzyńskie matki w kolorowych kape 
lusikaćh, ojcowie w okularach, małe 
czarne wrzaskliwe murzyniątka. 
Wszystko to blaga z krzykiem sę­
dziego o darowanie kary winnemu

„Nocne sądy“ New Yorku to je 
dyna instytucja na świecić.

 oUo---------
GWIAZDY CHIŃSKIE.

Najgorzej upiacanetni gwiazdami 
filiuowemł są te, które jaśnieją na flr 
jnameneie chińskim. Większość z nich 
earabia mniej od drugorzędnych akto 
rów Hollywood.

Mężczyźni pobierają mniejsze gaże 
od kobiet.

Butterfly Wo, zwana chińską Gre 
tą Garbo, zarabia 30 tysięcy złotych 

rocznie, chiński zaś Maurice Cheva­
lier — King Yen ma roczną gaże — 
fi JH10 A

TYQODUfObry

Kochane Dzieci!

Rodzice wasi czytają „Expres 
Zagłębia". I wy zapewne codziennie 
przeglądacie gazetę, choć przezna­
czona, jest dla starszych i nie zawie­
ra tych wiadomości, które mogłyby 
was zająć i zabawić.

Redakcja „Expresu Zagłębia" 
postanowiła więc ca tydzień, w środę 
dawać dla dzieci s p e c ja ln y  dodatek, 
któryby, prócz pouczającej treści, 
przynosił, Wam — Dzieci, rozryw­
kę, szaradę, konkursy, informował 
Was o życiu dzieci w iunych dziel, 
nicach Polski i w obcych krajach, 
słowem, aby dodatek ten był Wa- 
Łzem pismem, małym „Expresem" 
dla dzieci.

Redaktor tego dodatku zapra- 
izą, Was — Dzieei do współpracy. 
Pomiędzy Redaktorem a czyteln i­
kami dodatku dia dzieci nawiązany 
musi być serdeczny stosunek. P isz­
cie do niego o tern, co W as za jmu je, 
zapytujcie się śmiało o sprawy 
Wam nieznane* a interesujące Was.

Na początek — Redaktor ogła. 
sza konkurs na krótki opis najza­
bawniejszej przygody, jaka Was 
spotkała. Najkrócej i najlepiej na.

To i owo
• : .  ‘ r ■ ■ ■ '■■■ '

Zima przynosi wiele rozrywek 
z dziedziny sportów zimowych i do. 
starcza wielu wrażeń pięknemi w i­
dokami ośnjężonych-i oszronionych 
drzew. A jakLp piękne są kwiaty, 
które mróz matuje na szybach. Je?li 
wam .się podobają, spróbujcie sobie 
taki kwiat utrwalić. W eźcie kawa­
łek szkła, najlepiej niepotrzebną kli­
szę fotograficzną, wym yjeie ją do­
kładnie i wytrzyjcie do sucha. Knz- 
Duśecie 4 listki żelatyny w 1 OD gro­
wach wody i bardzo gorącym p ły ­
nem polejcie płytkę szklaną po jed­
nej stronic. Ustawcie płytkę tak. by 
płvn ściekł. Gdy szkło już będzie 
■'npełnie suche, a-utworzy się na 
niem cienka powłoka z żelatyn^, 
Przystawcie nłVfko do szvbv stroną 
pokryją nówłoką Bano uirzrcie na 
mój przepiękne desenie. Ody wnie

SPDRT — TO
ZDROWIE!

Coraz mocniej sionko grzeje ,
Coraz dłużej sionko świeci 
1 zimowych sportów sezon 
Tylko patrzeć, jak przeleci.  '

; A przyznacie chyba wszyscyf 
j  Moi mili przyjaciele,
] Źe ślizgawka, liockey, narty,  !
:  Dają nam radości wiete.  i

i  n iejeden  z Has 'ukóbhal -'u,>
T en przein iły  sp o rt i  zd ro w y  f  ■ ' 11 
Więc należy W ykorzystać  
Pozostały czhs zim owy’. '

pisane opisy będą drukowane w do­
datku, a w nagrodę autorzy lub 
autorki dwuch najlepszych opisów-— 
otrzymają piękne książeczki.

W dodatku dzisiejszym  zam iesz. 
czona jest szarada, którą nałoży 
rozwiązać. Pragnieniem Redaktora 
jest, aby w przyszłości zamieszczać 
szarady ułożone przez dzieei. Sza­
rady, łamigłówki i krzyżówki należ} 
przesyłać do Redakcji według na. 
stępującego adresu: „Expres Za­
głębia" — Sosnowiec — Dodatek 
dła Dzieci.

Do szarad musi być dołączone 
rozwiązanie, oraz imię, nazwisko 
i adres autora.

Dobre i zajmujące szarady i ła. 
migfówki umieszczane będą kolejno 
w dodatku.

W  najbliższej przyszłości ogło­
simy ciekawy konkurs, wym agają­
cy jednak sprytu i pomysłowości. 
Ale o tern później..

Na razie — pamiętajcie Dzieei 
o prośbach Redaktora i czytajcie 
pilnie co tydzień dodatek.

WASZ REDAKTOR.

Czy w dzień zw ykły , czy  
i  w niedzięlą,
4 K iedy  wolne macie chwile,  - ,i 

'  Tylko od was wszak zależy,
B y je spądzić jak najmilej .

Więc dopóki jeszcze zima  
Śnieżnym puchem ziemią ściele,
O ślizgawce i o nartach 
Famiętajcie, przyjaciele!

Wl. J,

ciosach. Znacznie później dopiero 
poczęto używać cło boksu rękawie, 
jak się to czyni obecnie. Pierwotnie 
rękawice te były nabijane metaió- 
werni guzami, tak że sport przeszedł 
w krwawą walkę. Obecnie nie jest 
to, na szczęście, dozwolone, chodzi 
bowiem o to. by nikomu z zawodni­
ków nie stała się krzywda.

DO APELU I

SZARADA DO ROZW IĄZANIA.

siec i e płytkę do ciepłego pokoju, 
woda wyparuje, a na powłuce z że­
latyny pozostaną piękne kształty 
kwiatów, wyrysowanych przez mróz 
Doświadczenia tego najlepiej doko­
nać przy temperaturze od 5 do 8 
stopni mrozu.

ZA DA TEK

EMA DZłE PRE

CI DO S U
. .  i

OLĘ E K 5 DLA

Do sportów zawodniczych, szcze 
golnie rozwiniętych w Anglji. le-'z 
interesujących również inne społe, 
czeństwa, jak np. polskie należy 
boks czyli pięściarstwo. Jest to wał­
ka dość brutalna, wymagająca du­
żej siły i zręczności. Mało kto wie. 
źe boks jako sport istniał, pod inną 
oczywiście nazwą, już w przed­
chrześcijańskim Rzymie. Było tam 
w zwyczaju, że bokserzy owijał i 
pieści rzemieniami, aby sobie nie 
pokaleczyć1 rąk przy silniejszy

Rozwiązania nadsyłać trzeba do 
wtorku, 6 lutego — do Redakcji 
„Expresu Zagłębia" Sosnowiec — 
Dodatek dla dzieei. W nagrodę —> 
dwa pierwsze,dobre rozwiązania o~ 
trzymają bezpłatnie prenumeratę 
miesięczną „Expresu Zagłębia",

#



, f DyreKC.a Utiezpieczaini Społecznej
w Sosnowcu

p odaj0 do wiadomości zainteresow anych, że Zakład Ubezpieczenia Eme- 
i ilnetro “Robotników na podstaw ie •§, 2. nst. 2. Rozporządzenia M inistra 

/pieki Społecznej z dnia 28. X II. 1933 r. (Dz. U. R. P. N. 103 poz 812) przeka­
zał U b ezp iecza ln iom  Społ cznym przyznaw anie zaopatrzeń inw alidzkich dla 
robotników oraz zaopatrzeń d la  członków ich rodzin z mocy a r t  302 ustaw y
0 ubezpieczeniu społeeznein. ;  . , ■ .

Zgodnie z w ydaną przez Zakład Ubezpieczania E m ery ta lnego  Robotni 
ków in strukcją , norm ującą zasady postępow ania Ubazpieczalni przy za łat­
w ianiu roszczeń o zaopatrzenia inw alidzkie na podstawie a rt. 302 do zaopa-
1 rżenia inw alidzkiego ma prawo osoba, zam ieszkała na obszarze Państw a 
Polskiego z w yjątk iem  -województw poznańskiego i pom orskiego oraz gór­
nośląskiej części woj. śląskiego, k tóra: . . . . .  .

1) w dniu 1. I. 1934 r. m ia ła  ukonezony 65 rob życia ( t  j. urodzona
przed 1. I. 1869 r.)„ w - . ; ■ ■ ■ ■

2) posiada obyw atelstw o polskie,
3) nie ma niezbędnych środkow u trzym ania,
4) w ciągu ostatnich 14 la t przed dniem  1. I. 1934 r. pozostaw ała przy- 

m jm niej p rz 'z  4 lata w zatrudn ien iu ,-k tó reby  w m yśl ustaw y o ubezp. apo?. 
.ń rt. 2 — 9) uzasadniały obowiązek ubezpieczenia w zakresie ubezpiecze-

ia "em erytalnego (inwalidzkiego) robotników.
(Pozostaw anie na tak  zwanym łaskaw ym  chlębię, u dzieci, dalszej ro- 

. my lub osób trzecich oraz pozostawanie na u trzym aniu  Opieki Społecznej 
i.b dobroczynności nie uw aża się za posiadanie niezbędnych środków
t rzym.nma).

Roszczenie o zaopatrzenie inw alidzkie może być zgłoszone w Ubezpie- 
czałni. w Oddziale luh Ośrodku Leczniczym Ubezpieczali!i Społecznej w So- 
nowen. na terenie k tó re j wnoszący • roszczenie zamieszkuje.

Osoba - zg łaszająca roszczenie o zaopatrzenie inw alidzkie powinna
biłącz^ć do roszczenia:

1) m etryko urodzenia,
2) poświadczenie obyw atelstw a polskiego,
3) dowody stw ierdzające, że w ciągu ostatn ich  14 la t przed dniem 

1. I. 1934 r. zg łaszający roszczenie pozostaw ał p rzyna jm nie j prz-'z 4 la ta  w 
zatrudnien iu , h tórebg w myśl ustaw y o ubezp. społecznem uzasadniało 
ibowicmb u bez meczenia em erytalnego robotników ,

4) zaświadczenie w łaśeiw °j władzy o braku niezbędnych środków
utrzym ania,

Pośw iadczenia obvw atelstw a polskiego w ydają  w łaściwe S tarostw a. 
Osoby nozhawiono środków u trzym an ia  m a ją  praw o do uzyskania  powyż­
szego ueówto*Wflt»ia bezpłatnie.-

Zaświadczenia o braku  niezbędnych środków u trzy m an ia  w y d ają  bez- 
•atnie w łaściw e starostw a, zarządy m iast luh  zarządy gm in.

D Y R E K C J A  
U B EZPIEC ZA * w  SPO ŁEC ZN EJ 

W  SOSNOW CU.

iirnwie nbogici). Do ak t Km. 533/33.

O o w .e s z o z e n i e  e  l icy ta c j i
K om ornik  Sądu Grodzkiego II  rew. w D ąbrow ie Górniczej J a n  Duda 

zam. tam że przy ul. Sienkiew icza Nr. 11 n a  zasadzie a rt. 679 k. p. c. 
Obwieszcza *

1) 2e na żądanie K s. S te fan a  Lipskiego odbędzie sie w I-szym term in ie  
p,„oz publiczną licy tacje  sprzedaż nieruchom ości — sk ładającej sie z placu 
o ogólnej przestrzeni 9618 m tr. kw. oraz zabudowań — a m ianow icie: 1) dom 
m urow any dwu piętrow y — przeznaczony na szkołę, 2) dom m urow any jedno 
p-,, __ przeznaczony na m ieszkania. W ym ieniona nieruchom ość poło-
i,- ..v Dąbrowie Górniczej, przy ul. Szpita lnej Nr. 4 i 6 w gran icach:
pa u z posesją D rygalskich  i W ieczorków, od zachodu z posesją Bał
dysów, od północy z posesją Bałdysów i od południa z ulicą Szpitalną. W y­
żej w ym ieniona nieruchom ość należy do W ale rji B ałdysow ej i jest wydzie 
lona do licy tac ji decyzją Sądu Grodzkiego w D ąbrow ie Górniczej z dn ia  
22. IX. 33 r. z o ■•■■Inej osady, Która m a urządzoną ks;ęge hipoteczną w Bę­
dzinie Nr. 18 i k tó ra  należy w 2/3 częściach do W alerji Bałdysow ej, a  w 1/3 
- -ęści do B łażeja Baldysa.

2) ’ L icy tac ja  «dbędzie sic; 30 m arca  1834 roku o godzinie l(i-ej rano , w  
s - li  l  osicdzcń Sądu G rodzkiego w D ąbrow ic Górniczej.

3) W yżej w ym ieniona nieruchom ość została oszacowana przez bie­
głych na zł. 90439 gr. 45 (dziew ięćdziesiąt tysięcy czterysta  trzydzieści dzie­
więć zł. 45 gr.) i licy tac ja  rozpocznie się od ceny w yw ołania t. j. od zł, 
8i829 gr. 58 (sześćdziesiąt siodm tysięcy osiemset dw adzieścia dziewięć zł. 
58 groszy).

4) L icy tan t p rzystępujący  do prze targu , w inien złożyć rękojm ię w 
gotowiznie w kwocie zł. 9043 gr. 95 (dziewięć tysięcy czterdzieści trzy zł. 95 
gr.), albo w tak ich  papierach  w artościowych, bądź ksłązeezkaeh w kładkow ych 
insty tucji, w których m ożna umieszczać fundusze m ałoletnich i że pap iery  
wartościowe przyjęto będą do obliczenia w w artości 3/4 części ceny giełdowej

5) P rzy  licy tac ji będą zachowane ustawowe w arunki licy tacy jne, o ile 
JddatKowem publicznem  obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości wa 
: '-i odmienne. *

6) Że praw a osób trzecich nie będą przeszkodą do licy tac ji i przysądze­
n ia  własności na rzecz nabywcy tć-z zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpo­
częciem przetargu-, nie złożą dowodu, żo wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchom ości lub j \ j .  części od egzekucji i że uzyskały postanow ienie właści 
wego sądu nakazujące zawi -szenie egzekucji.

7) Że w ciągu ostatn ich  dwóch tygodni przed licy tac ją  wolno oglądać
nieruchom ość w dni powszednie od godziny ósmej do osiem nastej, ak ta  zaś 
postępow ania egzekucyjnego z dokładnym  opisem i planem  z dnia 15 listo­
pada 1933 r. można przeglądać w kancelarji Sądu  Grodzkiego w - Dąbrowie
Górniczej.

K om ornik: JA N  DUDA.

W t t V / A N I c
Sąd Grodzki w Żarkach wzywa posiadacza weksli w ystaw ionych na zle 

cenie S tanisław y Gawcnda przez F lo rjana  S telm acha, żyrow auyeh przez S ta
t l l C l P t U P  1-rQlum IIP T a n o  ( L l l l . o n . D  I D/ Mwł ln 1 ~   * 1  1 I 1  AO

ma m m ejszego w -zw ania zgłosił się w Sądzie w Żarkach i okazał te 
weksle. Po upływ ie oznaczonego term inu  Sąd uzna weksle za umorzone, W y-' 
m ieniony czasokres dni sześćdziesęiciu upływ a dnia 3 kw ietn ia 1934 roku.

Sędzia Grodzki (—) BANASIK,

V \\,i ,i« > .i. lu io im  k io ii-iu iak a .

Za zgodność:
Sekretarz  Sądu: (W. CUGUW SKI).

K IN O

ZAOł.ĘBIE
dawnie' 

Kino-kan „tfeitlcw

ZA84Wft HAtMAWAtO^ft W H NIE „ZASŁEeit”
„KTO CHCE R 0 7 K0 SZY U ŻYĆ

MECH IłjZ iE DO W O jSK A SŁUŻYĆ*

T O

PARADA REZERWISTÓW
Pełna humoru na. lepsza kom edia Polska

Wafiler, Dymsza. Sietaóski, Nar»kiewicziwiiia I
pow ołani na ćw iczę m a w ojskowe  

W szyscy re /etw  ści muszą zobaczyć tę komedję.

/bCZĘiei o o z 4. ro. SO* w nned:t«le • świę a «3 pp.

! ^  M k  ^  I Wkrótce K ATA R ZY N A  II

K I N O

O żiś  r e k o r d o w y  program ! :

AMERYKAŃSKA 
SPRAWA SQftSMOWEJ

(MORDERCA NIEZNANY) '
N iezw y k łe  d ra m a t  krym inalny. W  roli g»s WYNME BIBSftł

NADPROGRAM;
N ajp ikan tn ie jsza  E r s a  francuska  p, t

N I E  B Ę O z l E S Z  K U R T Y Z A N Ą
■w roli gł. uroczy am an t  filmowy H E N R Y  G A R A T  jj

x
/.Szwajcarskie G o rz k ie  
Żiola'” : (z m urka K o. 
uiU są al-osOA nne nrzy 

chorobach Joladha. ki; 
szek: obstrukcji i ka. 
m ieni żółciowych;

„isawa^carskiip Gorzkie Zioła" 
są n a tu ra lnym  ., łagodnym  środ- 
kićin ?»rzyczysBcza.|ącym. u ła tw ia­
jącym  funkcje organów traw ien ia  
8 działającym  m w ciw ko vr»yłii4el.

DR O BN E
ÓGŁ0 S 2 E M A

w
? ) r i r e s i i «  ”

m-Sa zaw sze  
nezavroinv s’tule

N A U K A
i  W Y C H O W A N I  E

AB'JV'iLWEN'E s m inarjum  nauczy­
cielskiego udziela kor pe ty cy j. O ferty
do ,,Exuresu,|; pod .N auczyciel":_______
TA.NCA uczę ty lko u zainteresow a 
nych. In fo rm aeje  w adm in istrac ji pod
,sh,ijne)o‘h

’.PO TRZEBN A  ondu ja to rka  Zawodzie 
)->,/ — a ,-reala.

C H R Y P K E  
O P S Z N O Ś f c
BOLE S A R D Ł A

s r« k  USIMAJA
© M i l i  RSSTMi

kWSĄSECKIEGO
■VI W A G gZ A W iB .U l.fnS T A lO .

Sprjedają apteki l okłady flpfic*no.

K U P IĘ  tokarn ię  od 1 do 2 m etrów  
śru b ą  pociągową. Bolesław koło Olfeif
sza "dfió. K rążek S-tą ni sław  Koście j.

mmmm
S A   o _ i. rj-c-mcn, poKÓj - -  k u ca n i*
Bielecka 8.

Z G U B IO N E
DOKUM ENTY

SZU/łiuĆ/iwGa  S a'iVISLAW zgubił k s ią i 
kę wojskową, w ydaną przez P . K. U„l 
Sosnow iec.. : ;
S Y L W K S iB R  M U S lA L IK  zgubił za-j 
św iadczenie wojskowe wydane prze*i 
P . K. U. Będzin. ,
SKRADZIONO książkę kasy  chorych,, 
w ydaną w Sosnowcu na nazwisko M il
ehahny  Chm iełówny. ________  1
W ŁA D Y SŁA W  ZA J zgubił książeers 
kę wojskową w Dąbrowie, w ydaną 
przez P. K. U, Miechów, paszport wy 
dany  Olkusz.

 ..... rt —. -- -...V,... - „ - i  iC
jeden na zi. 1W>,. d ru g i na zł. 25, wy sta  
wionę przez M ichalinę Lech, a żyrowa 
ne przez S tan isław a B ednarskiego Mi 
eha lina  Lech, Dąbrowa.
W Y N A JĄ ŁEM  próżny sklep w So­
snowcu, dnia 19 stycznia 1934 r. przy 
ulicy P iłsudskiego Nr. 70 u gospodarza 
G rinham na, H endcl Tuclisznajdcr.
LBUZN M A chorób wenerycznych § 
skórnyc-r ~'-»<»nowiee. Sienkiewicza 17® 
W iz” tfi 5 •/'
P O S Z U K U JE  do w ydzierżaw ienia ■ 
koncesji na  sprzedaż wódek Zgłosz nia 
,.F.xnres<* D ąbrow a nod ..Gotówka^. 
C H R ZESU IJA N SK I Zakład ó eg a rn n j 
Btrzowski precyzyjno mtxdiamczi.y 
W łodzim ierz Nicpoń, b. pracow nik fi-ns 
w arszaw skich i Srokowskich Sosno, 
wiec, u!. Czysta 7. W ykonyw a e wszel­
kiego rodzaju reperacje zegarków b ie -: 
szonkow ych. C hronom etrów . Repet :e- 
rów. sztoperów. antyków , zegarków kon­
tro lnych. tachom etrów , Numeratorów, 
różnego rodzaju, dorab ian ie części pre­
cyzyjnych do wszelkiego rodzaju ma­
szyn według rysunków  lub wzorów. Ła­
dowanie akum ulatorów . W ykouauie so: 
lidue. G w arancja trzechletn ia.

A u a
m ydłem  pierze się bez tru d u ; gdyż 
nadzw yczaj łatw o daje piauę i roziiu- 
szcza brud. Sprzedaż hurtow a i d lali 
ezną w F abr. Składzie „ADA" Sosno­
wiec, M odrzejewska 39. Hale-Rozwoju.

O g ta .sM  ji-ie s ię  
^  w  „ E x p r e s i e  Z a g łę b i a 4*.

D ru k. E s i .o e s  ż a o .^ b ja ” so t-aow iw ., T e a tr a ln a  L, te i. 4-D4. I ’c d n k to r L u r  j a o  i lu rs k i .


